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Co karnawał pani referendarzowej zda­

ło się, że Maryni już kto się oświadczy, 
tej nadziei kupowała na wyprawę, jakąś 
ikę płótna, coś z bielizny stołowej —  te 

szynie kuchenne... Szanowny małżo 
polecenie uczęszcza 
kosztowności, gd:
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ipowała na wyprawę, jakąś 
•oś z bielizny stołowej —  to 
iuchenne... Szanowny małżo- 

: miał polecenie uczęszczania na wszelkie , 
ftacye kosztowności, gdzie tanio można 
pic wcale gustowne prccyoza... Wszystko 
szyło się w domu , znaczyło wielkiem go- 

ckiem M. w . z liglasami, układało nieora- 
u w komodzie, a mimo to konkurent 
yło.
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W miarę przybywających lat Maryni, 
nększały się potrawy na kolacyi przy ty- 1 
in io wy eh zołiraniacli. Uniwersalna polędwi- 
z włoskim makaranem dostawała do to- 
rzystwa jakąś łeguminkę; referendarz wy- 
ekat nawet buteleczki dawnego wina z pi- 
tricy, młodzież jadła z ogromnym apetytem, 
ńjała wino, paliła cygara, tańczyła do rana 
nnego, i ucałowawszy rączki szanownej go- 
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wracała do domu , nie unosząc 

iwem sercu żadnych wyrazistszych wspo- 
ień o córce gospodarza, prócz że wybor- 
nalcwa lierbate...
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głos, ażeby zaznaczyć swoje stanowi­
sko. Gladstone nie obwinia markiza Sa- 
lisbury, nie wspomina nic o lordzie 
Beaconsfieldzie, ale za to pośrednio 
uwydatnia swój antagonizm w obec 
gabinetu, stawiajac pytanie, czy teraz 
Turcya jest godną tego, ażeby nadal 
stać miała pod osłoną traktatu pary­
skiego? Pytanie to sięga dalej aniżeli 
obrona Bułgaryi i w ogóle chrześcian 
tureckich na mityngach w lecie 1876 
przez wigów zwoływanych. Wtedy 
chodziło o reformy dla chrześcian, a 
dziś Gladstone chciałby już może wy­
dać na Turcyę wyrok śmierci av naj- 
ściślejszem tego słowa znaczeniu. W  od­
jęciu dobrodziejstw traktatu paryskie­
go mieści się nietylko żądanie, żeby 
Rossyi pozostawioną została wszelka 
swoboda w najrozleglejszem wyzyska­
niu ewentualnego zwycięstwa nad Tur- 
cyą, lecz także przebija się myśl, że 
Anglia może nawet powinnaby przy­
czynić się do wykreślenia Turcyi z 
rzędu państw europejskich. Jestto mo­
że domysł za śmiały, ale od roku ro­
bi Gladstone tak wielkie postępy w 
swojej antitureckiej polityce, że jeżeli 
nie dziś to jutro stanie na tern stano­
wisku w razie konsekwentnego w y­
trwania w dotychczasowym kierunku. 
Starcie Gladstonea z lordem Beacons- 
fieldem na przyszłej sesyi parlamentu 
angielskiego zdaje się być nieuniknio- 
nem, a ostateczny rezultat nie da się 
z góry obliczyć. Nie cały obóz wigów 
gotów jest iśo_ za Gladstonem aż do 
najdalszych konsekwencyj antitureckiej 
polityki tak samo, jak nie cały obóz 
tory sów naśladuje lorda Beaconstielda 
w wiernem przestrzeganiu tradycyjnej 
polityki w obec Turcyi. Już obecnie 
między lordem Derbym i markizem 
Salisbury z jednej a lordem Beacons- 
fieldem z drugiej strony objawia się 
dość znaczna różnica w zdaniach i 
planach.

Rada państwa.
(H) W ie d e ń , 25 stycznia. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). Izba deputowanych obra­
dowała dziś nad ustawą bardzo popularną, 
obchodzącą najdalsze koła, bo nad ustawą wy­
mierzoną przeciw fabrykacyi w in  s z t u ­
c z n y c h ,  czyli fałszowanych. Toczyła się 
nader żywa dyskusya, bo ustawa napotkała w 
Izbie także znaczną opozycyę. Projekt żąda tyl­
ko, aby wino sztuczne sprzedawane było j ako 
t a k i e ,  aby było uwidocznione, że jest sztu- 
cznem, czyli aby konsument nie był łudzony, 
że kupuje wino naturalne. Opozycya zarzu­
cała znowu, że ustawa taka jest niemożebna, 
gdyż pojęcie wina sztucznego jest tak obszer-

mionami, patrząc na różne sympatye i anty- 
patye kobiece. Rozumna, dowcipna, jak anioł 
piękna, zakochuje się w niedołędze, który 
trzech zliczyć nie potrafi, i unosi się nad jego 
powierzchownością , rozumem , powagą, cha­
rakterem —  a dalibóg tam tego wszystkiego 
nie ma... Jużto szałaputy, utracyusze, hulaki, 
największe szczęście mają do kobiet; czy dla 
tego że kłamią dobrze o swoich szlachetnych 
uczuciach —  może b y ć ; wszelkie kadzidło 
uduszą, a kobiety są tak nerwowe...

Coś za wiele się rozgadaliśmy, a tu już 
nasz powóz zajeżdża przed bramę kościelnego 
cmentarza. Mój Franciszek jak się zamachnął, 
aby trzasnąć z bicza, tak aż czapkę zrzucił 

mhi z głowy, a inni stangreci śmieją się z 
jego zgrabności.

Spóźniliśmy się cokolwiek , już było po 
kazaniu. Ja tam wprawdzie nie żałowałem 
tego, bo z góry mógłbym opowiedzieć całą 
treść znaną mi z przeszłego roku. Nasz pro­
boszcz nie zadaje sobie wiele pracy z kaza­
niem ; kupił sobie raz książkę, rozpruł ją w 
kawałki, i po koleji od Nowego Roku po­
cząwszy bierze arkusz za arkuszem , wkłada 
go" do kajetu i od deski do deski odczytuje 
kazanie. Do tego poprawia się ciągle prze­
kręcając wyrażenia, bo ma lat przeszło ośm- 
dziesiąt, a okulary kupił przed pięsnastu laty, 
i dotąd ich nie zmienił.

Moje kobiety nie mogły się już przeci­
snąć do wielkiego ołtarza, musiały poprze­
stać na ławce bliżej kruchty kościelnej mię­
dzy ludem wiejskim. Uważałem , że pokora 
taka zwróciła powszechną uwagę sąsiadek u- 
lokowanych bliżej Pana Boga, za co potem 
robiono mi bardzo przykre wymówki.

(C iJ ł  dalszy nastąpi.)

ne, że w ścisłą definicyę ująć się nie da. 
Nadto zastanawiano się, czy w ogóle zacho­
dzi konieczna potrzeba użycia środków za­
radczych przeciw fabrykacyi wina sztucznego.

P. minister rolnictwa hr. M a n n s f e l d  
wykazał na zasadzie odczytanych dat i spra­
wozdań organów kompetentnych, że obawy 
wyrażone w motywach projektu są nie uza­
sadnione i oświadczył się imieniem Rządu 
p r z e c i w  ustawie.

Dep. D z w o n k o w s k i  otrzymał urlop 
14 dniowy.

P. Minister handlu zawiadamia, że tra­
ktaty handlowe z Anglią, Francyą i księstwem 
Liechtenstein otrzymały sankcyę najwyższą.

Pierwszym przedmiotem porządku dzien­
nego jest projekt rządowy w sprawie uwzględ­
nienia przedsiębiorstwa zawodnienia gruntów 
w Monfalcone. Projekt w pierwszem czyta­
niu przekazany został komisyi budżetowej.

Następnie dep. S e i d l  jako referent ko­
misyi w sprawie wniosku swego o środkach 
ku obronie produkcyi wina w obec fabryka­
cyi w in  s z t u c z n y c h  zdaje sprawę z tego 
przedmiotu.

Dep. F i i r s t  występuje przeciw ustawie 
i argumentacji komissyi. Jako chemik za­
przecza niektórym oświadczeniom komissyi i 
zarzuca ustawie, że nie jest jasno skodyfiko- 
waną i że przeprowadzenie jej będzie tru- 
dnem. Ustawa wiele mówi o winach sztu­
cznych , a nie podaje ścisłej definicyi wina 
sztucznego. (Brawo! oho ! wesołość.)

Za ustawą gorąco przemawia dep. Pe r -  
ger. Sejmy wyrażały życzenie, aby się raz 
coś stało ku obronie produkcyi wuna: w Ba- 
waryi, Belgii, we Włoszech i we Francyi 
istnieją już ustawy przeciw' fabrykacyi win 
sztucznych, i stanowią czasem bardzo dotkli­
we kary.

Dep. R o d l e r .  przemawia przeciw usta­
wie wychodząc z założenia, że każda pro- 
dukeya wuna wwmaga sztucznych ulepszeń.

Dep. S r a n i  t s c h  bardzo gorąco staje 
w obronie projektu. Ustawa tego tylko wy­
maga, że każde wino ma być sprzedawane 
jako takie. jakiem jest w istocie. Usta­
wa bynajmniej nie uwłacza wolnemu ru­
chowi, lecz ma tylko cechę ustawy ekono- 
miczno-policyjnej. wchodzi w liczbę takich 
środków ustawodawczych, jakie ni i są ustawy 
ku obronie marek, firmy, lub ustawa o ce­
chowaniu. Uchwalcie panowie tę ustawę; bo 
my jako obrońcy prawdziwego wina możemy 
powiedzieć; in vino veritas. Czy mogą to 
samo powiedzieć obrońcy owych innych ga­
tunków wina, tego nie mogę osądzić. (Bra­
wo ! Wesołość.)

Dep. C r e n e r i :  Nigdzie nie zajmują się 
ustawami o fabrykacyi win sztucznych. Podo­
bne projektu we Francyi więcej zaszkodziły 
aniżeli pomogły. Niepodobna bowiem określić 
granicy między winem naturalnem a sztu- 
cznem. Umiejętność nie podaje do tego kry- 
terjum. Projekt zarówno nie podaje ścisłego 
odróżnienia; jak więc stworzyć ustawę o rze­
czy, o której nie mamy właściwego pojęcia. 
Mówca polemizuje dalej z niejasnemi posta­
nowieniami ustawy, które jego zdaniem, są 
nie wykonalne —  a dla tego raczej szkodzić 
mogą. Nam chodzi tylko oto abyśmy m ogli. 
produkować wino, które wytrzyma konku- 
rencyę. Do tego zaś dochodzi się tylko na 
drodze umiejętności i sztuki. Co nam nie 
pozwala wystąpić z winami naszemi na targu 
europejskim ? Właśnie owe ulubione u nas 
wina „ naturalne “ , którym natura nic więcej 
nie dała jak ich surowość i ostrość. (W eso­
łość.) Mówca wnosi przejście do porządku 
dziennego nad ustawą,

Dep. C r e n e r i  podnosi, że ceny win w 
ogóle znacznie spadły —  mianowicie zaś ob­
ciążają podatki za nadto posiadaczy winnic i 
uniemożebniają im konkurencyę z fabrykantami 
sztucznych win, gdyż fabrykacja ta stosun­
kowo prawie żadnych nie płaci podatków.

Dep. hr. K i n s k y  życzy sobie, aby ad- 
ministracya skarbowa zwróciła więcej uwagi 
na produkcyę wina sztucznego, i opoda­
tkowała tę fabrykę. (Brawo!) Przemawiają je 
szcze za ustawą dep. Dinstl po czem za­
biera głos pan minister rolnictwa hr. 
M a n n s f e l d ,  Ustawa ma zapobiedz pomno­
żeniu wina i wskutek tego naprawić na korzyść 
producentów stosunek popytu do podaży; nie cho­
dzi tu o zdrowie konsumentów, ponieważ w tej 
mierze wystarczają istniejące przepisy. Usta­
wa ma tylko wpłynąć na stosunki targowe. 
Rząd jest zdania, że jeżeli mają być uchwa­
lone takie środki, to muszą one być spowo­
dowane istotnie ważnemi, socyalnemi lub 
państwowemi interesami. Ale czy istotnie za­
chodzi tu taka nagląca potrzeba'1' P. minister 
odpowiada na to, że rząd starał się poinfor­
mować, badając w tym względzie Namiestni­
ctwa, Wydziały krajowe, Izby handlowe, To­
warzystwa agronomiczne itd., a rezultatem 
tego wszystkiego było mnóstwo najsprzecz­
niejszych wyjaśnień. P. minister dalej odczy­
tuje sprawozdania uczone, tudzież Izby han­
dlowej wiedeńskiej, z których wynika, że pro- 
dukeya wina sztucznego jest nieznaczną, i 
nie może szkodzić produkcyi.

Po zamknięciu dyskussyi generalnej od­
roczono dalsze obrady nad tym przedmiotem 
do następnego posiedzenia, w s o b o t ę .

K o m i s s y a k o 1 ej o w a Izby deputowa­
nych uchwaliła na posiedzeniu w d. 24 bm. 
w myśl przedłożenia rządowego, fuzyę koleji 
Dnx-Bodenbach z koleją Osiek-Cieplice, tu­
dzież przedłożenie rządowe o zakupnie kolei 
Rraunau- Strasswalchen.

Komissya Izby deputowanych, obradu­
jąca, nad p r o j e k t e m  n o w ej u s t a w y k a r- 
nej, ma jeszcze do załatwienia trzy rozdziały 
przedłożenia rządowego, czyli ogółem 33 pa­
ragrafów.

Kl u b  p o s t ę p o w y  Izby deputowanych 
odbył d. 24 b. m. posiedzenie celem pono­
wnego ukonstytuowania się. Obradował on 
także nad kwesiyą, czy ma interpelować rząd 
w sprawie rozwiązania sejmu tyrolskiego.

SPRAWY I0IARCHH

Lester Correspondenz z d. 24 b. m. do­
nosi : Dzisiaj odbyła się konferencja u pana 
Tiszy miedzy pp. ministrami: ks. Auersper- 
giem, br. Lasserem i br. Pretisem z jednej 
strony a pp. Szellem. br. Wenckheimem i 
Trefortem z drugiej strony. Konferencja 
trwała od godziny 10 z rana do 3 popołu­
dniu. Z obu stron okazywano szczerą chęć 
wzajemnego porozumienia się. Dotychczas nie 
zapadła żadna stanowcza decyzja; postano­
wiono tylko odbyć ponowną konferencję w 
dniu jutrzejszym u p. Tiszy. poczem odbę­
dzie się prawdopodobnie narada ministrów 
pod przewodnictwem Najj. Pana. 1). 24 bm. 
odbyła się u p. Wenckheima narada węgier­
skich ministrów; po południu tego samego 
dnia miał p. Tisza posłuchanie u Najj. Pa­
na a minister hr. Andra.ssy konferował od 
godziny 4 do 6 z ministrem Szellem.

—  Ministerstwo wyznań i oświecenia 
zniosło w tych dniach patent z dnia 3 sier­
pnia 1797 r. obowiązujący w Czechach, we­
dług którego wolno było żydom tworzyć 
osobną gminę tylko w Pradze. W innych 
miejscowościach czeskich wolno było izraeli­
tom tworzyć tylko stowarzyszenia wyznanio­
we. W obec konstytucji z r. 1867 pa­
tent był anachronizmem.

—  Kwestya dodatku krajowego w Ty­
rolu weszła w nowe, bardzo zajmujące sta- 
dyum. Tyrolska krajowa dyrekcja skarbu za- 
systownła pobór tego dodatku rozpisanego 
przez Wydział krajowy Bez zezwolenia sejmu. 
Zdaje się więc, że najdalej w marcu r. b. 
będzie zwołany sejm tyrolski celem uchwa­
lenia dodatku na r. 1876.

—  Sejm węgierski zakończył w d. 23 
b. m. obrady nad ustawą o lichwie.

SPRAWY ZAGRAHCZRE
(B u d że t fra n cu sk i n a  r . 1878 .)
Przedłeżony Izbie deputowanych budżet 

na rok 1878 wynosi ogółem 2,785,016.713 
fr. czyli 118,319.962 fr. więcej aniżeli w r. 
1877. Pojedyńcze pozycje powiększono jak 
następuje: Pozycją dla ministerstwa finansów 
o 21,096.631 fr., ministerstwa sprawiedliwo­
ści o 40.000; wyznań o 1.120.750; spraw 
zagranicznych o 85.000; spraw wewnętrznych 
o 1,505.905 dla Francyi a o 1,629.820 dla 
Algieru; wojny o 10,722.900; marynarki o 
2,304.614; publicznej oświaty o 3,641.832; 
sztuki piękne o 80.710; handel i rolni­
ctwo o 10,174.850 franków. Przyczyna po­
większenia pomienionych pozycyi budżetu 
jest według Corr. Ilams. następująca: „Co 
do ministerstwa wojny, główną przyczyną 
podwyższenia etatu jest zatrzymanie przez 
rok pod chorągwiami drugiej części kontyn- 
gensu; co do ministerstwa marynarki, konie­
czność pomnożenie okrętów wojennych nowej 
konstrukcji; w ministerstwie wyznań powię­
kszenie płac kapelanów i przywrócenie stj- 
pendyów w seminariach oraz utrzymanie 
gmachów kościelnych; w ministerstwie oświe­
cenia, koszta medycznego fakultetu w Lille i 
różno reformy na polu szkolnictwa". Journal 
des JJebats takie czyni uwagi nad tern: Na­
sze położenie finansowe jest znakomite, wy­
szliśmy wreszcie z deficytu, który od r. 1840 
zaznaczany był w naszym budżecie. Lata 
1872, 1873 i 1874 wykazywały jeszcze defi­
cyt, rok 1875 jest pierwszym, który wykazał 
znaczną nadwyżkę, bo 72 miliony. Rok 1876, 
wykazuje jeszcze lepsze rezultaty, mimo że 
ani przemysł ani rolnictwo nie cieszą się do­
brym bytem. Dwa po sobie następujące lata 
wykazujące znaczną przewyżkę dochodów'nad 
wydatkami są jedynym prawdę faktem w dzie­
jach finansów francuskich' od lat czterdzie- 
tu. Czarnemi punktami w budżecie są ciągłe 
pornnażauie wydatków i powiększenie kredy­
tów dodatkowych. Byłoby rzeczą pożądaną, 
aby to pomnażanie wydatków wzięło raz 
koniec, bo inaczej budżety nasze w dwóch, 
lub trzech latach przejdą trzy miliardy".

(„C o  te ra z  u czyn i R o s s y a ? 44)
„Co teraz uczyni Rossya?" Oto pytany 

które zadaje sobie cała Rossya od chwili, ^  1 
konferencja europejska rozwiązała się, a l°' 
kowrania dyplomatyczne zostały zerwane.1

Tak zaczynają Piet. Wied. swój pr*e' 
gląd polityczny z 23 b. m. „Co teraz uczył1! 
Rossya? “ dziwne to pytanie, powiada dalej 
ten sam dziennik. Byłoby ono na miejsc11- 
gdyby je uzupełniono, gdyby zapytywany 
co teraz uczynią Anglia, Adistrya, Niemcy- j
Ale dlaczego właśnie z tern zapytaniem wy­
łącznie zwracają się do Rossyi, dlaczego tro­
szczą się o przyszłe postępowanie RossyJ, 
nie zwracając żadnej uwagi na przyszłą poli­
tykę innych mocarstw. Ta nadzwyczajna y  
przejmość opinii publicznej dla Rossyi, D 
dziwna obojętność względem reszty mocarstw 
budzi w nas niedowierzanie, a pierwszeństwo 
nam przyznawane, wydaje się nam podejrza­
nej)!. Prasa europejska widocznie chciałaby 
tem okazać, że porażka dyplomatyczna, jaką 
cała Europa poniosła w Konstantynopol)1, 
najmocniej dotyka R ossyi, która najwięcej 
interesowaną jest w pomyślnem załatwię- &
niu kwestyi wschodniej, ponieważ najwięcej r
bierze sobie do serca los chi-ześcijan wscho­
dnich. Ale wysnute z tego faktu przez praso 
europejską wnioski są do tego stopnia ten­
dencyjne i nielogiczne, ze należy przyjmować 
je ostrożnie. Dzienniki angielskie i niemie- • 
ckie wszelkich sił używają, aby wykazać, że 
Rossya powinna uważać się za obrażoną da­
leko więcej, niż reszta mocarstw, że odmowa 
Porty skierowana wprost przeciw Rossyi, 1 
że Europa tu niczem. W  podobnym tonic 
przemawiają organa opinii publicznej w Au- 
stryo-Wegrzech, któro z złośliwą uciechą kon­
statują jjorażkę rossyjskiej polityki i podnoszą 
konieczność dla Rossyi podjęcia rękawicy, 
rzuconej przez Turcyę. Wszyscy oni, Anglicy 
i Niemcy, Austryacy i Węgrzy, podburzają 
Rossye przeciw Turcyi, pojednanie nazywają 
niemożliwem, starcie nieuniknionem, a równo­
cześnie z drugiej strony utwierdzają Porte W 
mniemaniu o finansowej i wojennej bezsilno­
ści Rossyi, dzięki czemu wojna z nią nic 
przedstawia żadnego ryzyka a zwycieztwo 
nad nią nie ulega żadnej wątpliwości, sło­
wem, to poduszezanie przeprowadza się tak 
systematycznie, z tak wykończoną biegłością 
dyplomatyczną, że prędzej albo później musi 
być uwieńczone powodzeniem.

Trudno w rzeczy samej ostać się wobec 
tak zaciętej ze wszech stron intrygi, zwła­
szcza jeżeli się zważy, że intryga ta obleka 
się. w formę rad przyjacielskich, przjPV-ieJł 
skiej kondolencyi z powodu doznanej obVaz)r 
i t. ]). Oto dlaczego dziennikarstwo eurdpj- 
skie jednogłośnie zapytuje: Go teraz uczyni 
Rossya? Jaką będzie polityka petersburgskie- 
go gabinetu?"

Pet. Wied. nie dają oczywiście odpo­
wiedzi na to pytanie, które zresztą nie wie­
my dlaczego tak je irytuje. Przypuszczają 
one, że między Rossya a Turcya nie przyj­
dzie do wojny, ale zapytują, czy przez to po­
kój będzie utrzymany? „Chmury pokrywają­
ce widnokrąg wschodni mogą zwrócić się na 
Zachód, uragan, który w rzeczywistości ni­
czem innem nie jest, jak przywróceniem na­
ruszonej równowagi w atmosferze, może roz- 
srożyć się na Zachodzie zamiast na Wscho­
dzie i wyrządzić tam daleko zgubniejsze dla 
kultury spustoszenia. Są problemy, których 
rozwiązania nie wolno odkładać nawet za po­
wszechną zgodą. Takim problemem jest kwe­
stya wschodnia."

(Z ły  h u m o r G o ło su .)
Nigdy jeszcze prasa rossyjska nie była 

tak zgryźliwą jak teraz, prawda, że nigdy 
może nie mała tyle powodów do niezadowo­
lenia co właśnie w tej chwili. Wiadomo, że 
Serbowie wypadli z łaski; jest to zwykły los 
tych, od których niczego się już spodziewać 
nie można. Ale któżby był myślał, że RifN' 
garzy, te prawdziwe enfants yates prasy 
rossyjskiej, doczekają się pocisków z tej stro­
ny! Stambulski korespondent Głosu uskarża 
się, że między Bułgarami znajduje się niestety 
wielu zdrajców świętej sprawy słowiańskiej. 
Dnia 15 b. m. pojawiło się w pałacu exarcba- 
tu bułgarskiego w Konstantynopolu czterech 
Bułgarów z projektem adresu wiernopoddań- 
czego do sułtana. W  exarchacie zastali me­
tropolitę sofijskiego i innego jakiegoś ducho­
wnego dygnitarza. Polecili im swój projekt 
nadmieniając, że patryarehowio grecki i ar­
meński dawno już wyrazili sułtanowi wdzię­
czność za nadanie konstytucji, i że czas, aby 
i Bułgarzy uczynili to samo. Metropolita so- 
fijski i kolega jego odpowiedzieli, że bez ze­
zwolenia exarehatu nic uczynić nie mogą. Re" 
tenci udali się przeto do exarehy, który je­
dnak wymówił się słabością. Tak więc adres 
wiernopoddańczy na razie spełzł na niczem, 
ale samo już usiłowanie podobnego kroku 
niewymownie oburza korespondenta Gołosu. 
Co do Greków tureckich, dla tych korespon­
dent nie ma dość słów nagany. „Gwardii 
narodowa turecka, pisze, jest obok Armeń­
czyków- złożoną prawie wyłącznie z Greko w. 
Całemi szeregami garnęli się Grecy jako ocho­
tnicy do służby tureckiej. "Żaden naród nie 
dostarczał Porcie tak obfitych darów w bro-
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liy, republikanin Aleksy Lambert; w Merthyr 
Tvclvil, w Wal i i , wynalazca gwizdałki paro­
wej przy lokomotywach używanych, Adryan Stc- 
vens ; w Londynie znakomitość lekarska dr. 
William Harvey, wynalazca leczniczej metody 
zwanej Bantinga kuracyą; w Berlinie profesor 
wszechnicy, uczony badacz w dziedzinie fizyki 
i chemii, oraz wydawca czasopisma Annalen 
far Psyliik and Chemie, Jan Chrystian Poggen- 
dorf, przeżywszy lat 81.

—  P o jed y n ek . O smutnym wypadku 
donosi korespondent J)s. Pozn. z Akwisgranu. 
Dnia 22 b. m. rano zginął tam w pojedynku, 
ugodzony kulą w samo serce, student trzeciego 
kursu na tamtejszym wydziale inżynieryi, Adam 
Kosiński, syn powszechnie znanego i szanowa­
nego p. Am. Kosińskiego z Krakowa. Powodem 
pojedynku było zajście w burszowskiom kółku 
Teutonów, clo którego nieboszczyk należał. Za­
bójca sam się oddał w ręce sprawiedliwości.

— © jed n o  dośw iadczenie star­
si są obecnie, jak się pokazuje, panowie rabu­
sie. Wiadomo, że na ślad sprawcy morderstwa 
popełnionego w jesieni na listonoszu Gługa w 
Wiedniu, naprowadziła przedewszystkiem winie­
ta kapelusza, który Franceseoni pozostawił' na 
miejscu zbrodni. Otóż sprawdzono sądownie, że 
rabuś Zahourek, który przed kilkoma dniami w 
Wiedniu chciał zamordować brzytwą wekslarza 
Wienera, doskonale spamiętał sobie ów szcze­
gół z procesu Francesconiego, ponieważ z ka­
pelusza swego, przed dokonaniem zbrodni, wyr­
wał podszewkę z winietą magazynu, w którym 
był kupiony.

Z I Z B Y  S Ą D O W E J

(Morderstwo).

(Ciąg dalszy).
(1) Pod eskortą wojskową wprowadzono 

do sali rozpraw Ignacego ii y d 1 a i Włodzimie­
rza K o r c z y ń s k i e g o .  Starszy z nich, Rydel ,  
jest średniego wzrostu, ma ostre rysy twarzy i 
zachowuje się całkiem obojętnie. Curriculum 
vitae podaje następujące: „Ojciec mój, Józef, był 
dzierżawcą dóbr i został w r. 1846 zamordo­
wany przez chłopów. W tym samym roku zło­
żyłem maturę w Krakowie ale skompromitowany 
politycznie musiałem uciekać i powróciłem do 
kraju dopiero w r. 1848. Uczęszczałem nastę­
pnie i ukończyłem politechnikę w Zurychu i ba­
wiłem dłuższy czas w Niemczech. W r. 1863 
brałem udział w powstaniu polskiem, poczem 
schroniłem się do Niemiec. Tu utrzymywałem 
się jako aptekarz. W r. 1868 powróciłem do 
Krakowa i objąłem pewną partyę budowy drogi 
żelaznej Koszycko-Bognmińskiej, przy której mój 
brat, Gotthard, miał posadę tłumacza i sekre­
tarza. Pokłóciłem się jednak z bratem i wyje­
chałem do Homburga, gdzie przez dwa miesiące 
grałem w ruletę. Wygrałem wówczas przeszło 
18.000 zł. i wyjechałem do Wiednia a później 

^  do Budapesztu. Aż do r. 1869 nie miałem ża­
dnego zajęcia, w tyra zaś roku wyjechałem do 
Klausenburgu, gdzie otrzymałem posadę przy 
kolei wschodniej u przedsiębiorców braci Baring. 
W r. 1872 przybyłem do Budapesztu i mie­
szkałem tu stale z moją kochanką Maryą Rau- 
sohenberger. Na zapytanie przewodniczącego 
uzupełnił Rydel powyższe szczegóły tem, że w r. 
1855 został wzięty do wojska, otrzymał stopień 
porucznika i w r. 1860 został z wojska odda­
lony z powodów politycznych.

Włodzimierz K o r c z y ń s k i  liczy 41 lat; 
urodził się w Suczawie na Bukowinie. Ojciec 
jego przesiedlił się na Wołyń i służył w armii 
rossyjskioj aż do r. 1863. Oskarżony ukończy­
wszy giinnazyum we Lwowie wyjechał na trzy 
lata do Heidelbergu, gdzie słuchał filozofii. 
W r. 1859 wstąpił w randze porucznika do
ochotników Garibaldiego a po skończonej kam­
panii wyjechał clo Paryża, gdzie utrzymywał 
się z korcspondencyj pisanych do dzienników 
polskich. W r. 1863 brał udział w powstaniu, 
poczem powrócił do Lwowa i ożenił się z panną 
Melanią Cł. Po ożenieniu się wyjechał do Tnrnu- 
Mugurel na Wołoszczyźnie, gdzie aż do r. 1869 
trudnił się adwokaturą, jest bowiem, jak utrzy- 
muje „dyplomowanym adwokatem,“ W r. 1869 
zakazano w Rumunii wszystkim obcokrajowcom 
wykonywania adwokatury i dla tego porzucił 
oskarżony to zatrudnienie a po śmierci swej 
matki i dwojga dzieci przeniósł się w listopa­
dzie 1874 r. do Lwowa, gdzie miał otrzymać 
posadę w pewnym banku tutejszym. Z starszym 
Rydlem poznał się w r. 1873 w Turnu-Mugn- 
rei, gdzie tenże pod nazwiskiem Rudolfa Mul­
lera był zatrudniony u przedsiębiorcy budowy 
kolei żelaznej p. Carae.a. Dopiero w roku 1874 
dowiedział się we Lwowie, że jego znajomy 
Muller nazywa się właściwie Gothard Rydel. 
Jeszcze na Wołoszczyźnie miał z nim roz­
maite interesa i stosunki wypływające z tytułu 
adwokatury.

Tok rozpraw ostatecznych w węgierskich 
sądach kryminalnych, jest zupełnie odmienny 
od toku rozpraw w naszych sądach. Przed prze­
słuchaniem oskarżonych gromadzi sąd cały ina- 
teryał dowodowy, przesłuchuje wszystkich świad­
ków, czyta protokoły, orzeczenia znawców i t. p. 
a dopiero potem słucha obrony oskarżonych. 
Tak przynajmniej przedstawia się rzecz c-ała 
z sprawozdań dzienników węgierskich.

Przeciw Ignacemu R y d l o w i  przemawiają 
następujące poszlaki: Ucieczka z Budapesztu;
okoliczność że nie jest w stanie udowodnić, 
gdzie przebywał d. 11 sierpnia 1875 r. wciągu 
tych dwóch godzin, w których według wszel­
kiego prawdopodobieństwa Ernyi został zamor­
dowany; że w ciągu tych dwóch godzin nie wi­
dziano go w żadiiem z tych miejsc, w których 
zwykle przebywał; że właśnie w tym czasie, 
w którym zamordowano Ernyi’ego nie miał ża­
dnych funduszów i że nie jest w stanie wyka­
zać, zkąd wziął znaczne fundusze na dalekie 
podróże. Do rzędu ważnych poszlaków zalicza 
prokurator węgierski także i okoliczność, że 
przy Ignacym Rydlu, w chwili uwięzienia go 
w (Jałaczu, znaleziono jednę jelonkową rękawi­
czkę a pod głową zamordowanego Ernyi’ego 
znaleziono również rękawiczkę jelonkową. Toż 
samo znaleziono u Ignacego Rydla scyzoryk, 
który najzupełniej był podobny do scyzoryka 
znalezionego w ręce zamordowanego Ernyi’ego. 
Najważniejszym poszlakiera jest w myśl oska­
rżenia okoliczność, że zrabowane u Ernyi’ego 
asygnaty kasowe znajdowały się w posiadaniu 
Rydla, co zresztą przyznaje, jak wiadomo, sam 
oskarżony.

Przeciw K o r c z y ń s k i e m u  podnosi pro­
kurator jako poszlaki: że bez najmniejszego 
celu przyjechał ze Lwowa do Budapesztu; że 
przyjechawszy do stolicy węgierskiej był nieod­
stępnym towarzyszem obu Rydlów; że wyjechał 
z Budapesztu w tym samym dniu wieczorem, 
w którym Ernyi został zamordowany; że nie 
jest w stanie wykazać, zkąd wziął pieniądze 
na podróż ze Lwowa do Budapesztu i napowrót, 
tudzież na dalsze podróże; że cel wyjazdu swe­
go ze Lwowa do Budapesztu ukrywał przed 
swoimi znajomymi we Lwowie utrzymując przed 
nimi, iż jodzie do Budapesztu, albowiem ma tam 
z Rydlom i Zajączkowskim załatwić interes 
który przyniesie mu 70.000 zł. czystego do­
chodu. Dalszym poszlakiem jest ta okoliczność, 
że w czasie, w którym Ernyi został zamordo­
wany, postarał sio o paszport za granicę. Z Wie­
dnia do Lwowa jechał razem z Rydlem, któ­
rego obdarzał znacznemi kwotami bez żadnego 
tytułu, a przynajmniej nie może podać przyczyny 
rozsądnej, dla której dawał Rydlowi znaczne 
kwoty.

Po wniesieniu oskarżenia przystąpił sąd 
do odczytania protokołu wizyi iokalnej pomie­
szkania, w którem znaleziono zamordowanego 
Ernyi’ego. Protokół ten nie zawiera nic zajmu­
jącego. Następnie wysłuchano rzeczoznawców, 
lekarzy, którzy orzekli, iż t. z. hoxer, znaleziony 
przy Ignacym Rydlu, jest narzędziem przyda- 
tnem do zadania takich ran, jakie znaleziono 
na głowie Ernyi’ego.

Następnie przystąpił sąd do przesłuchiwania 
świadków. Radca skarbowy Jan S t a n g l ,  któ­
rego dzieci są jedynymi sukcesorami majątku 
Ernyi’ego, a z którym nie żył zamordowany, 
podał szczegóły o majątku Ernyi’ego. Z uwagi 
na to, że we Lwowie znaleziono prawie wszyst­
kie asygnaty kasowe będące własnością Ernyi’ego, 
wynosi rzeczywista szkoda 3500 zł., którą zbro­
dniarze zabrali w gotówce, 1060 zł., które Ry­
del sprzedał w Stanisławowie; przepadł także 
złoty zegarek w wartości 150 zł. Świadek ten 
nie żąda zwrotu szkody.

Sędzia lwowski pan N ag a n  o w sk i przed­
łożył p. Stan g ł o w i  dość znaczną liczbę zło­
tych przedmiotów i kosztowności, które przywiózł 
ze sobą ze Lwowa, a które sąd lwowski wydo­
był z tutejszych zakładów zastawniczych, albo­
wiem pozastawiał je Za j ą c z k o ws k i .

P. St angl  zeznał, że żaden z okazanych 
mu przedmiotów nie był własnością Ernyi’ego.

Karol E c k e r, niegdyś cukiernik, obecnie 
kapitalista, kum Ernyi’ego, żył z nim w ścisłej 
zażyłości. Jest on tedy dokładnie wtajemniczo­
ny we wszystkie stosunki Ernyi’ego. Napomi­
nał bardzo często Ernyi’cgo, ażeby kazał przy­
bić zasuwkę od pokoju, ale skąpy Ernyi nie chciał 
tego uczynić, i wydobywał zawsze z kieszeni 
nóż, mówiąc: „Tom można się juz obronić !“ Ten 
sam nóż znaleziono w dniu 12 sierpnia 1875 
r. w skostniałej już ręce Ernyi’ego i jest on do 
najdrobniejszych szczegółów podobny do noża 
znalezionego przy J. Rydlu. Kosztowności przy­
wiezione ze Lwowa przez p.Naganowskiego nie 
były według zeznań Eelcora, własnością Ernyi’ego.

Maria Schaf fer ,  stróżowa kamienicy, wi­
działa jak Ernyi powrócił d. 11 sierpnia 1875 
r. o godzinie 4 do domu. Około godziny 5 zja­
wiły się w kamienicy dwa bardzo licho ubrane 
indywidua pod pozorem, że chcą nająć sklep. 
Ponieważ przy drzwiach Ernyiego nic było kłódki, 
mniemała Schafferowa, że Ernyi jest w domu, 
ale mimo stukania i pukania nikt nie otwierał 
drzwi, w skutek czego oddalili sic nieznajomi. 
Ani J. Rydel, ani Korczyński, ani też Zającz­
kowski mo są podobni do tych dwóch niezna­
jomych, którzy w d. 11 sierpnia chcieli widzieć 
się z Ernyim. Zupełnie to samo zeznała Ju­
lianna Nagy,  matka Schafferowej.

Karolina S z a b o, służąca u adwokata Frie- 
da, który mieszkał obok Ernyiego, widziała, 
jak Ernyi o godzinie 4 popołudniu powrócił do 
domu i zamknął się w mieszkaniu. Od tej chwili 
nie wydalał się już z domu. O godzinie wpół 
do 5 dobijały się do jego drzwi dwa indywidua 
a o godzinie 5 znowu dwa indywidua, o któ­
rych wspominała Schafferowa. Do tych dwóch 
osób przyłączyła sio wkrótce trzecia. Żaden z 
oskarżonych nie jest podobny do tych trzech 
panów, którzy starali się widzieć z Ernyim,

Gdy Karolinie Szabo przedłożył przewodniczący 
fotografię (rottharda Rydl a ,  odpowiedziała, że 
zdaje się jej, iż jeden z tych nieznajomych był 
trochę podobny do tego pana.

Adwokat Robert Szirmay nadszedł wła­
śnie w chwili, w której dwaj nieznajomi koła­
tali do drzwi Ernyiego. Żaden z oskarżonych 
nie jest podobny do nich.

Wbrew wszystkim powyższym zeznaniom, 
zeznała Tepl i czka,  żona golarza, że Ernyi, 
w d. .11 sierpnia 1875 r. pomiędzy godziną 4 
a 5 popołudniu był w golarni jej męża i oświad­
czył, że po godzinie 5 musi wyjść z domu.

Adwokat Fried,  sąsiad Ernyiego, widział, 
jak Szirmay pukał bezskutecznie do drzwi 
Ernyiego. Widział również dwóch panów, któ­
rzy równocześnie z p. Szirmayem mieli zamiar 
dostać się do mieszkania Ernyiego. Podczas 
śledztwa przedstawiono p. Friedowi dziesięciu 
więźniów, pomiędzy którymi był także I. Ry­
del. Świadek przypatrzywszy się wszystkim fi- 
zyognomiom, oświadczył, że fizyognomia Igna­
cego Rydla jest mu zkąd oś znaną. Z pewnością 
nie może jednak podać, źo widział go przed 
drzwiami Ernyiego.

Julia Dal i  os siedziała o godzinie wpół 
do 7 wieczorem (a więc w czasie, w którym 
według przypuszczenia prokuratoryi i sędziego 
śledczego zbrodnia była już dokonaną) na scho­
dach prowadzących do mieszkania Ernyiego i 
widziała, jak schodził jakiś pan , ubrany cał­
kiem czarno, w wysokim kapeluszu, i obcierał 
sobie twarz ręką. Twarzy nie widziała Julia. 
Takiego samego pana widział w tej samej chwili 
krawiec Arpad M a r t o n , ale rysopis tego 
pana nie zgadza się z lizyognomiami oska­
rżonych.

Po przesłuchaniu tych świadków, odczytał 
referent bardzo wiele rozmaitych aktów, odno­
szących się do tej sprawy. Na uwagę zasługuje 
odezwa Dyrekcji policyi we Lwowie, która cha­
rakteryzuje braci Rydlów. Ctotthard R y d e l  
(zmarły) odsiedziawszy w r. 1863 pięcioletnie 
więzienie, był ciągle pod nadzorem policyi, al­
bowiem utrzymywał stosunki z złodziejami i o- 
sobami podejrzanemu Z odezwy konsula w Bu­
kareszcie wypływa, żc Ignacy Rydel, dowie­
dziawszy się o uwięzieniu Korczyńskiego, cie­
szył się z tego niezmiernie, i oświadczył, że 
Korczyński jest sprawcą całego nieszczęścia.

(C. d. n.)

trOSPODAESTWO I HANDEL

O  Btncla n a  l i o l c j a c l t  g a l i c y j ­
s k i c h  przy ogólnej stagnaeyi w handlu nie 
był w ubiegłym tygodniu ożywiony, zawsze 
jednak więcej przewieziono zboża, jak w za­
przeszłym tygodniu. C e n y  zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: pła­
cono za 100 kilogramów pszenicy 9*50 zł. do 
11 zł., żyta 7-75 zł. do 8'50 zł., jęczmie­
nia 5 50 zł. do 7 zł., owsa 6 zł. do 6*70 zł., 
hreezki 6’50 zł. do 7 zł., kukiirudzy 5'40 zł. 
do 6'25 zł., grochu kuchennego 6'50 zł. do 
9 zł., grochu pastewnego 6 zł. do 7'50 zł., 
fasoli 7 zł. do 10 zł., bobiku 6'25 zł. do 
6*75 zł., wyki 6 zł. do 6*75 zł., koniczyny 
60 zł. do 95 zł., anyżu płaskiego 2P42 zł. 
do 24 zł., kminku 47 zł. do 53*57 zł., 
rzepaku zimowego 1.6 zł. do 18*45 zł., rze­
paku letniego 16 zł. do 16*50 zł., rzepiku 
zimowego 16*70 zł. do 16*75 zł., rzepiku le­
tniego 15*75 zł. do 16 zł., lnianki 12 zł. 
do 14 zł., nasienia lnianego 12 zł. do 14 
zł., nasienia konopnego 8*55 zł. do 9*25 zł., 
za 1.0,000 litrostopni spirytusu 30*75 zł. clo 
3 i zł. w. a. —  Ruch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo­
wym ogółem około 19,000.000 kilogramów 
i 3.768 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu 
składały się: zboża różnego rodzaju około
8.000.000, mąki i wyrobów mącznych około
463.000, nasion olejnych około 172.000, 
drzewa budulcowego, desek, gontów i t. p . 
około 448,000, nafty i wosku ziemnego około
37.000, spirytusu około 33,000, jaj około
100.000, węgli około 822.000 kg, na resztę, 
złożyły się różne towary, tudzież około 172 
sztuk wołów, 3577 sztuk nierogacizny i 19 
koni .—  Ruch towarowy na kolei L w o w ­
s ko  - C z e r n i  o w i e ck i ej wynosił w ubie­
głym tygodniu ogółem 4,299,000 kilogra­
mów i 3186 sztuk bydła, z czego przypa­
da na ruch ku zachodowi 3,639.500 kg., 
352 sztuk wołów, 2832 sztuk nierogacizny 
i 2 sztuk t różnego bydła, zaś na ruch ku 
wschodowi 660.100 kg. Transporty składały 
się ze zboża różnego rodzaju 1,580.100, 
mąki i wyrobów mącznych 124,900, spiry­
tusu 57,900, produktów zwierzęcych 89,700, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek
1.407.000, kamieni i wapna 30,000, węgli 
kamiennych 21.300 kilog., na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. —  Ruch towarowy 
na kolei A r c y k s i e c i ą  A l b r e c h t a  wyno­
sił w ubiegłym tygodniu włącznie z tran­
sportem przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami ogółem 1,707.078 
kg. Na te cyfrę transportu składały się: 
zboża różnego rodzaju 144,710, mąki i wy­
robów mącznych 28.445. nasion " olejnych 
10.32, drzewa, desek, gontów i t. p. 670.0*00,

nafty i wosku ziemnego 256, spirytusu 550, 
jaj 3098, mięsa 110, piwa 1610, soli 38.88J. 
spodium 10.100 kilogramów, na resztę »• ' 
żyły się różne towary, tudzież 188 sztuj1 
wołów i 122 sztuk nierogacizny. —- RllC . 
towarowy na I w ę g i e r  s k o - g a l  i cyjskiGl  
ko l e i  wynosił w czasie od 16 do 31 g 1'11'  
dni a  1876 ogółem 1.528.488 kilogr. Tran­
sporty składały się ze zboża różnego rodzaj11 
339,819, mąki i wyrobów mącznych 97,579. 
wiktuałów 11,537, towarów kolonialnych 
30.547, manufaktów 4822, piwa i wina 
25.568, spirytusu 44.030. mięsa 8189, drze­
wa 704.942, lnu i przędziwa 43,441, soli 
47.00(1, żelaza i towarów żelaznych 43.958, 
kamieni 10.000. nafty 35,741, skór 19,654, 
szmat 15.788, szkła 7705, próżnych naczyń 
7630, bydła rogatego 3000, nierogacizny 
13.780 i koni 5100 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary. —  Ruch towarowy 
na koioi D n i e s t r z a ń s k i e j  wynosił w cza­
sie od 1.6 do 31 grudnia 1876 ogółem 
2,707.942 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 382,240, mąki 
i wyrobów mącznych 86,605, wiktuałów 
14.793, towarów kolonialnych 95.017, manu­
faktów 237, piwa i wina 62,839, spirytusu 
30.209, mięsa 29.128, drzewa 458.416, Inn 
i przędziwa 30.530, soli 214,650, żelaza 
i towarów żelaznych 102,141, kamieni 4700, 
nafty 241.109, wosku ziemnego 421.131, 
mazi 19,425, kwasów 65.260, skór 26.625, 
szmat 19.169, szkła 550, próżnych na­
czyń 29.113, bydła rogatego 111.800, nie­
rogacizny 7000 i koni 2000 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary.

* S t y p e n d y a .  C. k. Ministerstwo rol­
nictwa ustanowiło dla uczniów kursu browar­
nictwa, który się także i w r. 1877 odbędzie 
z zakładzie Francisco-Joscphmum w Modlingn 
pod Wiedniem, w czasie od 1 marca do 15 li' 
pca trzy stypendya po 'sto złotych. Do przyję­
cia na powyższy kurs, którego program dostać 
można w Dyrekcyi Zakładu Francisco- Jo- 
sephinum  w Módlingu wymaga się: 1. Dowo­
du wykształcenia, jakie daje ukończenie szkół 
ludowych z dobrym postępem; i 2. dowodu od­
powiedniej przynajmniej sześciomiesięcznej pra­
ktyki w browarze. Stypendyści nie są uwolnie­
ni od płacenia honoraryum nauczycielom. Po- 
wyższemi dowodami opatrzone podania należy 
wnosić do c k. Ministerstwa rolnictwa, na rę­
ce Dyrekcyi zakładu Francisco-Joscphimm W 
Modling najdalej do 10 lutego 1877 r.

| Dochód kolei Karola |Lu- 
d w i k a  wynosił od 11 do 20 stycznia" Wn. 
nii krakowsko-łwowskiej 259,599 zł., na mh 
brodzko-podwołoczyskiej 71.899 złr. , razem 
331.499 zł. W porównaniu z dochodem w tym 
samym czasie rolni zeszłego okazuje sio. nad­
wyżka w dochodach 234.201 zł.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan udzielać będzie p o sł u e ii a n 111 

w Wiedniu w poniedziałek dnia 29 b. m.

Rokowania w sprawie r u m u ń s k i e j  ta­
r y f y  c ł o  v e j  skończyły się d. 24 b. m* 
podpisaniem protokołów przez delegatów au- 
stryacko- węgierskich i rumuńskich, i p o ­
jęciem t a r y f y  k o w e n e y  o n a l u e j .

S e j m  w ę g i e r s k i  odroczył obrady 
nad sprawą wystawienia pomnika dla De aha, 
kosztem 100.000 złr. aż do czasu, w który111 
zostaną przedłożone szczegółowe plany.

Neue fr. Prcsse donosi, że R a d a  mi­
n i s t r ó w ,  która pod przewodnictwem Na,11* 
Pana miała odbyć sie (inia 25 b. m. nic od­
była sie, i że dopiero w przyszłym tygodn11 
mają węgierscy ministrowie przybyć 4 o V ie - ' 
dnia w celu dalszych rokowań. Netnseti Hir- 
lap donosi, że na konferencji ministrów pod 
przewodnictwem Najj. Pana odbytej w dniu 
24 b. m., ui hwalono w kwestyi bankowej 
p i ę c i o l e t n i e  p r o w i z o r y u m .  na podsta­
wie status quo, a na konferencyi ministeryal- 
nej odbytej dnia 55 u p. T i s z y ,  w której 
wzięli udział pp. lir. J. Andrassy, Tisza, Szell, 
Perezcl, Trefort, ks. Auersperg, Lasser i dr. 
Pretis, zgodzono sie na szczegóły prowizo­
ryum. Ministrowie austryaccy powrócili już 
z Budapesztu do Wiednia.

R z ą d  a n g i e l s k i  wyszukał sobie spo­
sobność wypowiedzenia zdania o o b e c n e j  
s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j .  Dnia 25 b. ni. od­
było się w L i vei*p o o 1 wielkie zgromadze­
nie torysowskie, na którem z członków ga­
binetu był obecnym kanclerz skarbu lord 
N o r t h e o t e  i sekretarz stanu Gross .  Kan­
clerz skarbu mówiąc o s p r a w i e  w s c h o ­
d n i e j  rzekł: „Utrzymanie pokoju jest dla
interesów Anglii ważnem; rząd żywo sym­
patyzuje z chrześcijanami wschodu, ale mie­
szanie się do spraw wewnętrznych Turcyi, 
jest krokiem wymagającym wielkiej rozwagi. 
Rząd więc ograniczył o ile możności inter­
wencję i stara się zapobiedz wszelkiemu przy 
musowi. Rząd nie powodował się nigdy nie-



godną; zazdrością względem Rossyi i nie za 
mierzą nigdy prowadzić wojny za Tnrcyę. 
lurcya odrzucając wnioski konferencyi po- 
stąpira nieroztropnie. “ Sekretarz państwa Cross 
wyrazu się, że nadzieja utrzymania pokoju 
jest obecnie większą, niż dawniej.
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wieczór (pociąg ... ..., 
nr. 4);Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu).- o go­
dzinie 2 mi not 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 

l Podwołoczysk; (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45po południu (po­

ciąg mieszany).Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­

ciąg mieszany).Do Stanisławowa; (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
^..ociag nr. 1 ) ; o godz 5 minut 10 wieczór

nie może co tio 
ą,” J '11 aiuuKow żadna 7.acbod/.ić wątpliwość. 
Najlepsze m rozwiązaniom byłoby zdaniem 
ks. Gorezakowa, jednomyślne postępowanie 
mocarstw podobnie jak na konferencyi: w 
razie jednak, gdyby do tego przyjść nie mo- 

ł °  • byłoby przymierze trzech cesarzy w 
ńerwszej linii powołauem do powzięcia de- 

(‘U)Ti co do dalszych kroków. Związek trzeci 
cesarzy powinien zmusić Por tę , aby zasto 
sowała się do objawionego na konferencyi 
życzenia utrzymania pokoju. Jeżeliby które 
7." trzech mocarstw nie było w położeniu 
uczynienia te g o , w takim razie obowiązek 
ów spadłby na pozostałe dwa mocarstwa. 
Polityka rossyjska nie może zadać kłam '

-  __________ ______________ okólnikiem  gubernatorów, ,JV,

Rzeszów. 26 stycznia. W wy- ”“ Powf fflni»  obral konwencyjnych 
borze uzupełniającym wrielo u iń J L  * * ?  * * u,h. euro-
głosujących. W arany posłem na s e t a  “  6 u b c r " a toro -i krajowyp. hnL-ik Skrzyński 35 T  " » ♦  ^  «  rzymywac przyjazne'
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Jednomyśljaii g y, do cehi przez Europę 
t e »  Postawy jęł%danego. Ponieważ S ?
SLfWk»i5ti Z  y ™g“hL  f  J f. *  rodzaju

0 0  ?  gdyby i o k tego p r a S ^ e 1; "  ^ K ontrkandydat ^  ......... .
Pi(1nvsz’ej fe-P^mierze trzech cesam^t Michałowski otrzymał 29 głosów.

3 lmu powołanem. do.powl&ff de- W ie d e ń , 27 stycznia. (Tel.' 1 — h ]mjw.) N am iestnik h r. P o t o c k i  m ia-
i- nowany został jednym z honorowych 

prezydentów wystawy sztuk pięknych, 
która sie odbedzie na wiosnę w Wie-Li C C
dniu.Zygmunt Sawczyński i Henryk 
Schmitt mianowani członkami gali­
cyjskiej rady szkolnej, na dalszy peryod
czynności.W u n lc ń ,  27 stycznia. (Tel. pr.)
Rokowania peszteńskie charakteryzuje
Fremdeublatt w ten sposób, iż obradty
nie znajdują się obecnie ani w stadyum
zerwania ani w stadyum pomyślnej
s k u t e c z n o ś c i , lecz po prostu wymagają

  —  kontynuacyi.
•na rossyjska ze W7o-i PoUt- G°resP- donosi z Petersburga,
5 _ posunęła sie w tVeh n -nv nsa- że odbyła się tam rada koronna pod 
kłów na k W ^'^'^ieuMe^z l?i' przewodnictwem cesarza. Na radzie

- w . ,n;  A,f’af̂ ;a ir -wzyatyeka ^ a r l  teJ> zastanawian lv|dmłnm w  Jas. łninacyi noweg

ranicznynn i <o,t... 
wszelkim nieporządkom.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

J 0 fT  N a d e s ł a n o ,  - a ą ^
Zwriicainy uwagę na dzisiejsze insoraty o apte­
karza W ilłicliua w NeunkircJicn (koło Wie­
dnia) krew czyszczącej lic chucie i 
odwarze z ziół alpejskich.

rano (pociąg m. ,
(pociąg nr. 3).Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minu' 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
j łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

w

W teatrze lir. Skarbka 
Sobotę dnia 27 stycznia 1877 

po raz piąty:

STRASZNY DW0R
aktach a 5 nbrazaeli.— Mu-

oli~cesarza tak uroczyście objawionej, nie 
ioże wyrzec się tradycyjnej missyi dążenia 
o polepszenia losu Ghrześcian na Wschodzie 

AT końcu zwraca ks. Gorozaków uwagę, że 
Porta nie dopełniła warunku, pod którym 
traktat paryski zapewnił jej integralność ter- 
rytoryalną. ponieważ do tej pory nio dotrzy­
mała zobowiązań swoich wobec Chrześcijan. 
Rossy a nio może przeto przyznać Porcie na­
dal stanowiska , zagwarantowanego jej trak­
tatem paryskim.

A r m i a  r o s s y j s k a  ze względó\ 
uitanmdi“ posunęła się w tych dniat
, . . * -p. , • TłT \T • ----------• --------? -
■/.ej k u P i 
la tylko 
c l y t '

korpusów

^----  U 111 l
pytaniem co znaczy i. 
ozonie wojsk nad Prutem 

orta postanowiła zająć W 
powodu panuje - — ■f‘7,rnmVi —• ź

  * 'Vw"ł— 7 x
L. Pryw.) W procesie o m orderstw 

Ernyiego (ohacz rubrykę sądową; 
w —-------------  przyp. Red.) uznani zostali Rydel i

mii paiuXry .1 podobnie jak w Meaopota- K o rczy ń sk i za współwinnych zbrodni. 
Wszystko' eo^yf yellau>r entuzyazm wojenny, i gad skazał Rydla na 20 lat, Korczyń- 
abv waif-7.vń J i p  z^iąga się pod sztandary, | „ił;a„ n na ą p; lat cj0żkiego wiezienia.

S p o s trz e ż e n ia  lu c t e o r o lo g ic z n c
z dnia 27 stycznia 1877, godz. 7 rano.

Barometr 743'00mm. Psychrometr suchy — 10'8°C. 
Psychrometr wilgotny — 11'0°C. Prężność pary l'8mm. 
l\7iIg-o« 93°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SE.2.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza — "Rm.
Barometr idzie w górę.

P r a y jc c l ia l i  d o  L w o w a
Dnia 27 styeznia 1877.

Hotel George’a.
Pp. hr.Bonda /, Tryjestu. II. Maks z Tarnopola.

Hotel Angielski.
Pp. A. hr. Krokowiecki z Aksmanie. J. Lityń-

ki /. Rossyi. A. Łucki 7. Sarny.
Hotel Europejski.

Pp. J. Rott z Czerniowiec. A. Kowalski z Brzeżan.

Hotel Krakowski.
, PP- N  Berhard z Szczerca. W. Mikuś z Cho

I szkowic r  wZi,evowski z Wojażówki. E. Lang z Uj 
. R. Wybranowski z Przemyślan.

O d je c h a l i  z e  L w o w a
su  ,i , N  Golejewski do Harosymowa. S. Konar- 

; -° Uubieeka. J. Sławik do Teresienstadt. A. Anto-
ewmz do Czerniowiee. E. Cichocki na Wołyń. W. 

(Ó u w 107, na " T°łyń. S. Derycit do Królestwa. H. 
Rampie do Lubicza. C. Paszyński na Wołyń. W. 

. uscha do Bukowiny. Z. Smalawski do Sambora.

p. Mikulski, 
p, Tercuzzi.
p. Cieśłewski.
Pna Wajeówna.

powodu panuje znowu popi 
cznycb powiatach tego krajr

Pociągi kolejowe
Przychodzą do Lwowa.

Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­

ciąg mieszany). Ala-

opera w czterech aktacn a u ,—
zyka Stanisława Moniuszki.

Akt I. a) Obóz. polski w zimie, b) Wnętrze 
dworku polskiego. — Akt II. Dwór Miecznika.

Akt III. Sala prababek.
O s o b y :

Miecznik . . . 1J. Koncewicz.
Hanna j  . . . .  ■ Pna Gabbi.
Jadwiga) J(« °  corkl . Pni Tańska.
Pan Damazy, totumfacki Mie­

cznika, starający się i 
względy Hanny .

Zbigniew 1 ,
S te fa n  )  h u s s a ™  .
Cześnikowa, ich stryjanka 
Maciej, były żołnierz, stary

sługa Zbigniewa i Stefana P. Zboiński.
Skołuba, klucznik w domuMiecznika . . P. Borkowski.
Marta, gospodyni w wiosceZbigniewa i Stefana Pna Szirer.
Grześ, parobczak . . P. Wojnowski.
Ochmistrzyni . Pna Wajglówna.
Hussarze, luzacy, wieśniacy, wieśniaczki, goście 

Miecznika, myśliwi.
Rzecz dzieje sie na początku XVIIgo wieku, w 
akcie lym w obozie i w wiosce Stefana, oraz 
Zbigniewa. Akt II, III i IV w dobrach Mie­

cznika.
W 4tym akcie Mazur w 6 par układu p. Aleks. 
Kosińskiego odtańczą panny: Waks, Zion, Waj 
gei, Nawratil, Wolska, Czarska i panowie; Ko­
siński, Nowicki, Liedtke, Urbański, Skalski,

lr a W

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowe)-
TLENÓW, ćlnia, Htyoy.uiw \9,nri

, 4- O lilig i ■/.
InUemniz. galio. 50: 
ł ożyczki k r a i .  7, v 11

5 . I
'a j. 7  1-. 1 873  

■ ° * y  M iasta  KrStnStaolsła
6. M o n e ty .

Dukut holenderski .
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . . . .
P ó iim p erya ł....................
Bubel rossyjskl srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich
Srebro .........................
Kupony w srebrze

-----------------1 p i <
stycznia 1S77

f jd a c a  żądajsj_
1 . A k e y e  za sztukę. V walutą~wstr.

Kol. g. Kar.Ludw. po 200 zł m k Ct‘
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m if i h  ,),('. ~
Banku hip. galic. 200 -/i. w a Snki?
Banku kredyt, gal. po 200 -zł.’ w.' a.-^ko!) H

3 .  L A s iy  z a s t .  za 100 zł
Tow. kredyt, galie. 5®j0 -w. a, I §3 ^

« " ” roi0 t ’• ' \ 76 70„ „ 5 |o okresowe 1 - -
Banku lup. galie. 6°j0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°|0

a . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/u los. w 15 lat.
Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat.

” i, 6“/g w. a. w 30

im. B m iS iw a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad...............................
luty-sierpień...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
styozeń-lipiec . . .  . .
kwiocień-październik . . . .

Ijosy z roku 1839 c a łe ....................1839 piata cześć 4°/„ . 
E/- -  250 z k .  . .

61.25 
61.35

61.40
61.50

67.50 67.70 
67 50 67. t0

2 8 2 .-  2 8 4 .-  
282. 2 8 4 .-
1 0 7 .-  PD.n0 
113.25 U3-7->
120.50 1*1.»0

1854 po ___
1860 po 500 -złr. 5°/,
1860 po 100 złr. 5°/0 . . l<OV.łJv  ---
1864 (z premiaj po 100 złr. 134.50 135.- 
1864 po 50 złr. 134.— 134.50

■■ -  . 21.50 22.-

za  1 0 0  -zł. 
■’ i„ m . k.

n „ 1864 „
Kenty Como po 42 lir. aus. . . 
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„.........................................Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ 
Anstr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ 

2 .  O l ł l l g i t o y e  indemn. 5°/.
Czech : . . . . ....................
Bukowiny . . ........................Galicy i . . .  • • • •
Riższej Austryi . ■
Siedmiogrodu

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr. .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. panstd'. po 200 zł. w. a. .
I  Koi. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galie.yi i Bukowiny, w 15 i. 6'7o
Powsz. austr. zakł. ki-ed. ziem. 5°L wsr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 LG°/„ 

„ „ „ „ „ w 20,, 7®/„, w 36 „ 5‘  a
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 .

:  :  :  :taeh zwrotne....................
Gal. banku hipot. po 6°/„ . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . .
Tow. kred. iniejs. Iw. w 151. wy i. po 6°/u „ w 301. \vyJ. po 6°/u
Banku narod ow ego  p o  5" /„
Weg. tow. ziem. po 5l/3°/a po 5°/0

90.— 01 •'
105.50 106---

la-

Wegier
'giodu . . . . ........................................  / O.OD ■ Ł.

s. I n n e  p o ż y c z k i  publiczne.
6 aiic. pożyczka krajowa z r. 1873 6“/o • — .— —4. Akeye." ^  r.A r/r

141.50 142.o0
98.50 98.75
74.50 74.65

za 100 złr.100 50 101.50 „ „ ..81 25 81.75 I 6 .  O b lig s ic y e  i
s:k40 83.90 ■ ‘ "•••-'--•Utn. a 3

100.75 101.25 
71.25 71.75 
73.30 74.

86.50 
92.20 
82 —

86' . -  86.25 ̂ /a /u5° / „ .....................00.— v̂-.~ -
prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). I 20-irauhuwB.. , . 
■-■o --1 w  u- a. 07.— 67.25 Rosyjski imporyał1 Talar związkowy

, Srebro

sińsKi, i> U >t JUlCUbiw ̂Chudkowski.
Panna Gabbi i pan Tercuzzi odśpiewają swoje

partye po polsku.

Kcglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K rakow a.........................Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k . ....................Eundaeya szpit. Areyksięeia R u d o lfa  .
Salma po 40 zł. m. k .
St. Crenois po 40 zł. m. k......................Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryostu po 100 zł. m. k.., „ 50 zł. 111. k.
Waldstoina po 20 zł. m. k. . . 
WTndiscbgratza po 20 zł. m. k.Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. 11 p .................
F r a n k f u r t  za 100 mark p.....................
Hamburg za 100 mark w. p. n. . ,
Londyn za 10 ft. szt..............................
Paryż za 100 fr......................................\Kurs złota.
Dukat cesarski men........................... 5 03 -

„ pełnej wagi 5.94N
k o r o n a ..............................................  ......20-frankówka . ’ 9 95)

60.70 60.90
60.75 60.95
60.75 60.95
60.75 60.95 

124.89 125.05
49.50 49.65

5.95.-
5.96.-

9.96-

J. - w

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Burt. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 

Unntn liii- J)0 200 Złl’ . . . .- ■ i. r.r

77.50 77.75 
142.40 1 42.60 
695.— 705

8S -  %  
? i s  i t i s

u* Dbllgiieyc - r...
Kol. Albrechta a 300 zł. 5“/a w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) .

a  300 zł. 5“/„ w srebr. .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/,, 

n n „ „ U. e misy i  . .
» u n n UL ,,1Tu u u m V * ii . ' \

Kol. L w o w .- C z e r '- J a s .  III. emis. a 300 
z ł .  5 w  srebrze z r. 1865 . .

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5u/„ w srebrze .
7 .  L o sy .

Insfc. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k

116.90 U7A0

99.75 100.25 f 
94.50 95.50 

102.25 102.50 ' 
9 9 . -  99.50 I 
96 50

7 7 _  77.70 
77.— 77.50 
67.75 68.25

03A0 64.—

161.50 162.50 
35.25 36.— 
95.— 96.—

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs wiedeński.

25 stycznia 1877. ~JIT (et!
—-'-.Wani, . 6130

67; 40 
11

J50 —
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860..........................
Akeye banku wiedeńskiego (ex dividende) 

kredytowego bez kuponu .
Londyn 10 funtów szteriiugów . . 
Srebro ...................................................
N a p o le o n d o r ...................................................
Dnkat cesarski men. . . .  . .

| 100 marek . .....................
| Renty w złocie .

113,20 
830j — 
143150 

, 123 65
\ u 7 r\ 9 87

586l|* 
60(80 
74,30

, \ 83
I U

ł
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(333 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6998. Oleksę Foczaka z Uścia bi 
skupiego uznaje się marnotrawcą i ustanawia 
d'ań kuratorem Hryclca Pidłubnego z Uścia 
biskupiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielnica dnia 28 grudnia 1876.

(346) O g ło s z e n i e .
L. 18478. C. k. sąd obwodowy jako han­

dlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 gru 
dnia 1876 wykreśloną została z rejestru han­
dlowego firma: Mozes Adolf dla towarów 
łokciowych w Przemyślu.

Przemyśl 31 grudnia 1876.
(345) O głoszenie.

L. 18479. C. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Przemyślu ogłasza, iż 'dnia 28 gru­
dnia 1876 wykreśloną została z rejestru han­
dlowego firma: „Ozyasz Adolf," dla towarów 
łokciowych w Przemyślu.

Przemyśl dnia 31 grudnia 1876.
' (234) O g ło s z e n ie .

L. 64746. C. k. sąd krajowy jako han 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 25 listopada 1876 r. firma Jiidel Na- 
thansohn dla interesów pieniężnych i eskom- 
tu weksli we Lwowie do rejestru handlowego 
firm pojedynczych wpisaną została,

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 1 grudnia 1876 r.

(270) O g ł o s z e n i e .
L. 69305. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że na 
dniu 19 grudnia 1876 firma: Franciszek Fia- 
Ja dla kapelusznictwa we Lwowie z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych wykreślo­
ną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów d. 22 grudnia 1876.

(310 1— 3) £  i l  y  k  t .
L. 17897. Samborski c. k. sad obwodo­

wy dla spraw wekslowych wzywa posiadacza 
wekslu z daty: Stryj 3 czerwca 1876 r, na 
200 złr. w. a. za 3 miesięcy w Stryju pła­
tnego przez firmę. „Dawid J. Nussenblatt et 
Compag." akceptowanego, a przez remitent- 
kę Rebekę Brandes zgubionego, aby takowy 
do dni 45 temuż sądowi przedłożył, i swe 
prawo do niego wykazał, gdyż w razie prze­
ciwnym weksli ten umorzony zostanie.

Sambor dnia 28. listopada 1876.
(344 1— 3) K  y  k  t .

L. 29401. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. E- 
dwarda Gozdawę Kaweckiego z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego, względnie jego 
spadkobierców z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, iż przeciwko nim p. Stefan Sa­
ryusz Wilkoszewski, pod dniem 29 listopada 
1876 r. do 1. 29401 wniósł pozew o orzecze­
nie, że prawa. pozwTanego z kontraktu dzie­
rżawy z dnia 9 sierpnia 1842 zgasły przez 
przedawnienie, i że takowe ze stanu biernego 
dóbr Raba Wyżnia n. 57 on. mają być eks- 
tabulowane, w załatwieniu którego to pozwu 
dziewięćclziesięciodniowy termin do wniesie­
nia obrony -wyznaczono, a gdy miejscę poby­
tu pozwanego tego wiadomem nie jest, przeto 
w celu zastępowania go na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adwokata Sta- 
rzewskiego z zastępstwem adwokata Lisso- 
wskiego kuratorem nieobecnego ustanowiono, 
z którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania sądowego w Galicy i obowiązujące­
go, przeprowadzonym będzie.

Zaleca sic zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dlanie- 
go zastępcy udzielił, lub innego obrońcę so­
bie wybrał i o tern sądowi doniósł, w ogóle 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać by musiał.

Kraków dnia 7 grudnia 1876.
(361 1— 3) E  <1 y  k  ł .

L. 30316. 0. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych w Krakowie, z polecenia c. k, sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, z dnia 30 li­
stopada 1876 r. 1. 1.4039 i w myśl §. 14 u- 

' stawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 l)z. p. p., 
niniejszym drugim edyktem podaje do pu­
blicznej wiadomości, że na mocy uchwały 
e. k. sądu krajowego dla spraw cywilnych w 
Krakowie, z dnia 30 kwietnia 1875 i. 9312, 
nowe ciało hipoteczne dla realności pod 1. 45 
Dz. VII w Krakowie oznaczonej, i gruntu 
nad brzegiem koryta starej Wisły przy ulicy 
•Dietla na przedmieściu Stradom położonego,
183 sążni 2 stopy i 9 cali kwadratowych wy­
noszącego, od wschodu frontem z ulicą Die­
tla, od południa z realnością 1. 44 dz. VII., 
od zachodu z murern ogrodowym księży Mis- 
syonarzy, a od północy z placem pustym pod 
zabudowanie przeznaczonym graniczącego, tu­
dzież z domu na tymże gruncie wzniesione­
go, się składającej, utworzone zostało, że Izak 
Sehenker i Breindla z Freylichów Schenke- 
rowa małżonkowie jako właściciele takowej 
zaintabulowani zostali, i że termin pierwszy 
edyktem z dnia 9 września 1875 do 1. 8504 
do zgłoszenia praw rzeczonych do wyż wy­
mienionej reelnośei odnoszących się, wyzna­
czony z dniem 30 grudnia 1875 upłynął.

Wzywa się wszystkich, którzy przez 
wpis czyli w ciągnienia w to nowo utworzone 
ciało tabularne uskutecznione, lub przez ist­
niejący porządek tychże wpisów w swych 
prawach czują się być pokrzywdzonymi, aby 
swe zarzuty najdalej do dnia 31 lipca 1877 
w c. k. sądzie krajowym dla spraw cywilnych 
w Krakowie zgłosili, gdyż inaczej istniejące 
wpisy będą miały skutek wpisów hipotecz­
nych, a wygotowany projekt karty hipotecz­
nej dla poinienionej realności i gruntu, jako 
rzeczywista karta hipoteczna uważana będzie. 
Przywrócenie terminu upadłegt) niniejszym 
edyktem wyznaczonego nie ma miejsca, a 
przedłużenie takowego dozwolonem być nie 
może.

Kraków dnia 22 grudnia 1876.
(284 1— 2) 

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a e y i .
L. 5762. C. k. sąd powiatowy w Milów­

ce podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Adama Kantora w ilości 115 
złr. w. a. sprzedaną będzie w drodze przy­
musowej przez publiczną licytacyę należąca 
do dłużnika Jana Kantora połowa realności 
pod 1. kons. 29 w Cięcinie położonej, skła­
dającej się z domu murowanego i gruntu 2 
morgi 60 sążni kwadr, objętości, na jednym 
terminie dnia 8 marca 1877 r. o godzinie 10 
przed południem w biurze sędziego powiato­
wego w Milówc S a

Cenę wywołania stanowi wartość w su­
mie 500 złr., wadyum wynosi 50 złr, a. w.

Milówka dniaH20 listopada 1876 r.
(356 1— 3) E  d  f  k  t .

L. 70421. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy wę Lwowie zawiadamia niniejszem z 
miejsca pobytu niewiadomego p. Jakóba 
Seimialenbergera, iż przeciw niemu w skutek 
prośby p. Rachel Luft de praos. 30 listopada 
1876 1. 65546 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 500 złr. w. a. z pn. wydany, i w skutek 
prośby tejże p. Rachel Luft de praes. 27 gru­
dnia 1876 1. 70421 ustanowionemu kuratoro­
wi p. adwokatowi Dr. Władysławowi Balko, 

■ego zastępcą p. adwokata Dr. Horwata 
mianowano doręczony został.

Z e. k. sądu kraj. jako handlowego. 
Lwów dnia 29 Grudnia 1876.

(486 1— 3) E d y k  t .
L. 246. W skutek polecenia c. k. Sądu 

krajowego wyższego z d. 29 listopada 1876 
r. L. 14135, c. k. Sąd obwodowy w Tarno­
wie podaje do wiadomości, że dla realności 
pod L. 32 w Tarnowie na Podgwizdowie w 
okręgu c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
położonej, otwarte nowe ciało w t księdzu, 
gruntowej, i że Termin wyznaczony pierw­
szym edyktem c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z cl. 3 marca 1876 r. L. 3170, do 
zgłoszenia praw rzeczonych odnoszących się 
do ruchomości wymienionej w księdze grun­
towej objętych, z dniem 25 czerwca 1876 r. 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy przez 
istnienie lub hypoteczny stopień pierwszeń­
stwo jakiego wpisu w wyrażonej księdze u- 
skutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w czasokresie od dnia 10 lutego 1877 r. do 
dnia 10 maja 1877 r. włącznie, w c. k. Są­
dzie obwodlwym w Tarnowie zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
lypotecznych.

Ostrzega sic przy tein, że termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani leż 

powodu zaniedbania, do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Tarnów jlnia 12 stycznia 1877 i\
(339 1— 3) Fi <1 y  I ł  t .

L. 69.953. C. k. ,sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 

Sydonii z Lewickich Poslruskiej de praes. 
20 czerwca 1876 r., 1. 33.821, uchwałą z cl.
8 lipca 1876 r., 1. 33.821, wykreślenie pra­
wa zastawu dla reszt,ującej drugiej połowy 
ceny kupna w ilości 45.025 złr. w. a. wraz 

procentem po 6°/0 półrocznie z dołu od 
tejże sumy płatnyiriłi w ogóle z obowiąz­
kami wyrażonomi w punktach 6, 7, 8, wa­
runków licytacyjnych, uchwałą t-s. z dnia 25 
kwietnia 1875 r., do i. 16.258 objętych, 
wraz z nadciężarami w stanie biernym dóbr 
Ozerlany z przyległośeiami Stodółki i IObenau, 
wedle Dom. 493, pag. 206, n. 111 on., na 
rzecz wierzycieli hipotecznych i dotychcza­
sowego właściciela tychże dóbr Zygmunta 
Kotkowskiego, a względnie jego masy kry- 
clalnej intabulowanego, ze stanu biernego 
poinienionycb dóbr z przyległośeiami, pole- 
conem zostało, jak również wykreślenie obo­
wiązku Ignacego Andruszcwskiego, zapłace­
nia Sydonii z Lewickich Postruskiej sumy 
6250 złr. w. a. z procentem po 6°/0, a ewen­
tualnie 15°/0 i innymi rygorami w akcie no- 
taryalnym z dnia 29 czerwca 1875 r. usta­
nowionymi i niemniej obowiązku tegoż 
Ignacego Andruszowskiego, zapłacenia nale-
żytośei rządowej 3993 złr. 62%  et. w. a. z 
pn., do kasy podatkowej w Gródku, lub av 
razie zapłacenia tej należytości przez Sydo­
nię Postruską bezzwłocznego zwrócenia jej 
takowej z pn. i z procentem po 15°/0 w sta­
nie biernym */8 części dóbr Radruż, Dom. 448, 
pag 230, n. 115 on., na rzecz Sydonii z Le­

wickich Postruskiej intabulowanego ze stanu 
biernego 2/3 części dóbr Radrusz, poleconem 
zostało.

Powyższą ucwałę doręcza się niewiado­
memu z miejsca pobytu Joelowi Rappapor- 
towi do rąk równocześnie w osobie adwok. 
Dr. Dziubińskiego, z zastępstwem adw. Dr. 
Małego, ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Joeia 
Rappaporta, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę zgłosił się i ce­
lem przestrzegania swoich praw, stosownych 
kroków użył, ile że z zaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki, sobie przypisaćby 
musiał.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 30 grudnia 1876.

(331 1— 3) E  <1 y  Ił I.
L. 30. 0. k. sąd powiatowy deleg. miej­

ski w Krakowie, jako instancja kuratelarna 
ustanawia celem doręczenia tut. sąd. wyroku 
z dnia 10 maja 1876 r., 1. 10779 Samuelów' 
Nowakowi, z miejsca pobytu niewiadomemu 
w sporze sumarycznym Emanuela Reinera, 
przeciw temuż pto. 52 złr. z pn. zapadłego 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwa­
nego Samuela Nowaka, kuratora ad aetum 
w osobie adw. Dr. Trojualskiego, z substy- 
tucyą adw. Dr. Lisowskiego, polecając tymże, 
aby praw swego kuranda sumiennie i według 
prawa przestrzegali.

Kraków 5 stycznia 1877.
(330 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 8314. O. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia, z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Wincentego Kruczkowskiego, że na 
podanie Ekspozytury c. k. Prokuratoryi skar­
bowej w Krakowie przyznano ts. uchwałą z 
dnia 26 czerwca 1875 r., i. 11.082, na pod­
stawie orzeczenia c. k. Namiestnictwa, jako 
dyrekcji funduszów indemnizacyjuych z 28 
listopada 1872 r., i. 6506, l). f. Wysokiemu 

k. Skarbowi jako właścicielowi państwa. 
Prądnik Biały, za wykupno powinności opła­
cania z realności młyn Bularniu i Stare L o­

ko, czynszu ^wieczysto dzierżawnego, 
kapitał indemnizacyjny w kwocie 1878 złr. 
40 kr. m. k., z procentem od 1 listopada 
1855 i\, na własność i o. k. Namiestnictwo 
jako Dyrekcję funduszu indemnizacyjnego 
wezwano, by na imię wysokiego skarbu obli- 
gacye indenmizacyjne W. Księstwa krako­
wskiego, w kwocie nominalnej 1850 złr. m. k. 
wygotować poleciło i takowe z resztojącm 
gotówką 28 złr. 40 kr. m. k. i procentem
7i kapitalna XS7H złr. 40  kr. lii. k., od. X llSiu-
pacla 1855 r. bieżącym, Wysokiemu Skarbo­
wi wydało.

O czem Wincenty Kruczkowski, jako 
jeden z tabularnych właścicieli młyna Bular- 
nia zwanego, do rąk ustanowionego dian ce­
lem strzeżenia jego praw kuratora adwokata 
Retnigera i przez niniejszy edykt, zawiado­
mionym zostaje.

Kraków dnia 7 kwietnia 1876.
(424 1— 3) Obwieszczenie.

L. 5815. C. k. sąd powiatowy w Komar- 
nie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości Dyrekcji Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 366 
złr. 4 et. w. a. z pn., publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod n. k. 325 star. 14 
now. sub rep. 425, w Komarnie położonej, 
wedle Dom. I, pag. 297 n. 1 haer., dłużni­
ków Jana i Zofii małżonków Szczebel wła­
snej, w trzech terminach dnhx 27 lutego, 
23 marca i 20 kwietnia 1877 r., zawsze o 
godzinie 10 rano, wraradzie tutejszym odbę­
dzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 złr., 
zaś zakład wynosi 80 złr.

Przy trzecim terminie zostanie ta real­
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną.

Wyciąg tabularny i resztę warunków w 
registraturze sądowej przejrzeć można.

Komarno 3 "ycznin, 1877.
(387 1— 3) E d y k t .

L. 3354. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
wierzytelności Franciszka Giernlskiego jako 
prawonabywcy Atlera Siedmana, w kwocie 
5 złr., 10 złr., 13 złr. w. a. z pn., dozwo­
loną została publiczna przymusowa sprzedaż 
realności nr. 234 w Pstrągowy, egzekuta
Józefa Rzepki własnego, ciała tabularnego nie 
mającej. Sprzedaż odbędzie się przez licyta­
cyę publiczną w trzech terminach dnia 26go
lutego, 3 kwietnia i 4 maja 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 410 złr. w. a., poniżej któ­
rej w pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
nie nastąpi, w trzecim zaś odbędzie się sprze­
daż także poniżej tej ceny. Wadium przy 
licytacji złożyć się mające wynosi 41 zł. w. a.

Resztę warunków, protokół egzekucyj­
nego opisania i oszacowania, przejrzeć można 
w registraturze tutejszego sądu.

Ropczyce 30 grudnia 1876.
(293 1— 3) E  tl y  k  t .

L. 74. C. k. s.ąd obwodowy w Prze­
myślu, uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców ś. p. Zofii Mni­
szek, że przemyska kasa oszczędności prze­

ciw nim o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
600 zł. a. w. prośbę wniesła, któremu żąda" 
liiu uchwałą z dnia 10 stycznia 1S77 r. >• 
74 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwany®'1 
kuratora w osobie adwokata Felszty oskiego1 
zastępstwem adwokata Dr. Skórskiego i P0' 
leca pozwanym, ażeby co do obrony z kura" 
torem się porozumieli, lub innego pełnomo­
cnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl 10 stycznia 1877.
(231 1— 3). E d y k t .

L. 2879. 0. k. Sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że uchwałą c. k. sądu obwodowego w Stał 
nisławowie z dnia 20 maja 1876 r. 1. 5328 
uznano Jana Morykot, rolnika z Nadorożny 
marnotrawcą, klóremu kuratora w osobie Wa­
syla AUitiuk rolnika z Nadorożny ustana­
wia się.

Tłumacz 15 czerwca 1876.
1— 3) E d y k t .

L. 9786. Jakób Fudali, włościanin z Za- 
bójek, za potwierdzeniem dotyczącej uchwały 
przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, pod 
dniem 20 września 1875 r. 1. 11198 za mar­
notrawcę uznany został, i temuż na kuratora 
Józef Fudali z Zabojek nadany jest.

Z e. k. sądu powiatowego m. d.
Tarnopol 3 października 1876.

(259 1— 8) E  d  y  k  t .
L. J 9977. O. k. Sąd obwodowy 

Samborze uwiadamia, że dnia 30 listopada 
1875 r. Marya Ossowska w Tęuarowie bez 
testamentu zmarła.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czyli * 
którym osobom prawo do spadku po niej 
przysłużą, przeto wzywa się. wszystkich, któ­
rzy by do spadku ś. p. Maryi Ossowskiej z 
jakiegokolwiek tytułu prawnego prawa rościć 
zamyślali, aby swe prawo do spadku w ciągu 
roku od dnia niniejszej uchwały w iutejszyiu 
sądzie zgłosili, i wykazując swoje prawo do 
spadku, oświadczenie się do spadku wnieśli, 
w przeciwnym razie bowiem spadek, dla któ­
rego p. adwokat Dr. Pawliński kuratorem 
postanowiony został, z tym i ty lko b ę d z i e  per­
traktowany i tym tylko przyznany, którzy 
się do spadku wykazawszy tytuł prawny 
świadczą, zaś nieobjęta część spadku, alk0 
gdyby się nikt. do spadku nie oświadczył’ 
cały spadek jako bezdziedziczny przez pań­
stwo by został ściągnięty.

(261 1— 3) E  «I y  I ł  t .  y
L. 4489. Głogowski sąd powiatowy za­

wiadamia Berła Lobel z Głogowa, nieobecneg0 
i z miejsca pobytu niewiadomego, że dlań "  
sprawie Benziona Karfiol o 200 zł. Jakół»a 
Fróhlicha kuratorem ustanowiono i wyrok d°
1. 1467 doręczono, że wolno mu albo osobi­
ście się zgłosić albo ustanowionemu kurato­
rowi informacyę udzielić.

Głogów dnia 29 grudnia 1876.
(319 1— 3) O głoszenie.

L. 4344. C. k. sąd powiatowy oznaj­
mia, iż Marcin Piwiński ze Zjinigrodu, ) ’■' 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Przemyśl11
z dnia 6 października 1875 r. i. 13664 mar­
notrawcą uznany i temuż Jędrzej Drozdowie* 
na kuratora ustanowiony został.

Żmigród 23 kwietnia 1876.
(300 1— 3) E  «1 y  Ił I .

L. 59369. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem zawiadamia Peretza 
Miresa z miejsca pobytu i życia niewiado­
mego, że Kazimierz de Meblem przeciw nie­
mu dnia 28 listopada 1875 r. do 1. 62970, 
pozew o zaintabulowanie wykreślenia pra«':l 
najmu Dom. 42, pag. 502, n. 3 on. intabu­
lowanego wytoczył, w skutek czego ter uh u 
do ustnej rozprawy na 20 marca 1877 rok'1 
wyznaczony został.

Gdy powany z życia i miejsca pobył'1, 
jest nieznany, ustanowił sąd na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie adwok; 
Di'. Schaffa z substytucją Dr. Goldberga 1
doręczył powyższy pozew adwokatowi Selm'- 
fowi.

O tem się pozwanego niniejszym edyk­
tem z tem uwiadamia, ażeby adwok. Helia ID 
potrzebną informacją i pełnomocnictwem *a' 
opatrzył, gdyż w razie przeciwnym złe sl™ « 
t.ki sobie przypisze.

Lwów dnia 15 grudnia 1870.
V>68 3— 3) K o n k u rs.

L. 57158. Celem obsadzenia posad! 
controlora c. k. głównych urzędów podatk0̂  
wych w IX klasie rangi i z obowiązki.1 
złożenia kaucji służbowej w wysokości L  
dnorocznej płacy etatowej, rozpisuje się n 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
należycie udokumentowane podania,_  ̂ ^

eh udowodnioną być ma znajomość 
kasowośei i rachunkowości, szczególni® 7 
także znajomość języka krajowego, w 
sanej drodze służbowej w ciągu .e7^ rpu 
tygodni do c. k. krajowej Dyrekcji 
we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów dnia 13 stycznia 1877.
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[ domą Annę. Sułoeha niniejszym cdyKw-i..,
"   «tVeznia 1845 roku w Sidzinie' Suloelia bez }>o-~ ■"1 ' •'!

(222 4— 3.)
L. 120r

delegowany 
czyni, że d
góry uchwałą c. u. agi
nowskiego z dnia 17 sierpnia 187b l.l. IZ 
za marnotrawcę uznanego, Wojciecha Gan­
carza z Lisiogóry kuratorem ustanowił.

Tarnów dnia 25 listopada 1876.
(205 2— 8) E  ( l  y  b  t .

L.

gdyż w p i^ .. _ ...ojcu z kuratorem dla niej w osomu
Czarnego ustanowionym, przeprowadzonym 

będzie.

p. w  „wi z miejsca pouyuu, r 
i^,„i-yusza w Bursztynie kuratorem zwezwa-

Lwów niem, aby do terminu 12 lutego 1877 roku

(227 2 ^uia 9 grudnia 1876 g°dz. 10 rano tak w sporze głównym jak w3)  ^  ‘ sekwestracyjnym wyznaczonego lub samasta-
„ Ł. 3379. w  yie s *c z e n i« - nęła lub kuratora w środki obrony zaopatrzyła.

j . u obwodowp^ skut®k zezwolenia c. k. C. k. sąd powiatowy.
„J a  1876 r i i s1o Tarnopolu z dnia 15 Bursztyn dnia 5 stycznia 1877.

S t ™ ! , A ? drUCha < * »  * -* >  O g ło s z e n i e .
ator Jaśko Samotiecha ° Ia,vc?- L. 5669. C. k. sąd powiatowy w Boz-

qz L. k. sąd powiatowy ’ ^  w dniach.19 lute»°

(437 2.
"  «...“  ''TUjoinmj)

Wolt Arnold
  '

U. ii..Bursztyn dnia 5 stycznia iu ...
Wic, -

,96 2—3) O g ło sz e n ie . na dniu 16 lutego, --L. 5669. C. k. sąd powiatowy w Boz- ^377 r każdym razem o g. 10 rano, uu,„v . |
radowie oznajmia, że ‘ w dniach 18 lutego, sifi w śadzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 

13 marca i 17 kwietnia 1877 r. każdym ra- gr\mtu pod nr. 12 star. 13 now. w Zgłobniu 
—.u nołudniem odbędzie się w tut. c. położonego, Elżbiety i Jacka małżonków• - ------ m-zymusowa sprze- [{jasnych własnego, ciała tabularnego nie-owiaeego, około 17 morgów przestrzeni

«ii

 ,   ! » • « * * *
  czerwca 1876. zera « " » * » '  pnbUczM !>“ ?"!?“,  „ j  Woli sianmrl5"el!“ '

(437 2— 3) « » « ! « .  . A  , * 5 * 2 ? ' * *  h **< **•  w M * * * *  „  „
j ) .  85. But £iquibmmg ber gegen bie (k lZ  i >* ^  J a k ó b a  i . należytości Jó- J-ako c e n ę

8onfut8raafic bc§ W olf Arnold nadjttaglid) połozon ;}, celu wydobyć. * K tem za-  kw0ta szacunkowa 
angcmetbeten gorberungen wirb bie £ag(af)rt należące.^ ści 230 nr. > y pierwszych nrot.okół egze
auj ben lBgcbruat 1877 um 9 Utjr Sormtfc*   V F e:run
tags, im V SButeau be§ t  ł. ŚlrciśgmdjteS in 
Stanislau beftimmt unb fyicjit bie ©laubigc 
actabeu. Stanislau, 4 Sdnuer 1877 '

Cena wywc 
5 złr. 10 et. iv. a.

&}irze.stj’zeni I Besztę warunków wolno przejrzeć
I registraturze.C. k. sąd powiatowy.

Dębiea dnia
listopada 1876. 

(464 3—3.) K  «I y  k  i .

cectu beg t. t. SlteiśgcridjteS iu I 
unit unb tjieju bie ©laubiger | 

Stanislau, 4 ganiu-r 1877.
1*1 a

(WJąi A g . ,
zajmującego.Jako cenę wywołania ustanawia się
kwota szacunkowa w kwoeie 850 złr. w. a.

Protokół egzekucyjnego zajęci a i oszaco­
wania tego gruntu i warunki licytac.yjne, 
można przejrzeć w tufejszo-sądowej regi-

straturze.Bzeszów dnia U sierpnia 1876.
(389 2—3) E  «1 y  lt l .

colom '/jtinf-

L. 4666. Celem zaspokojenia pretensyi ]}rejndd Ajtis*kwocie 80 złr. z pn., od- Q(,na w,„"'■iGzna przy- wa ff k^ oc;e'na tudzież akta 
nioiua

skiego z
skiego kuratora i * ■ h' JaW‘

Z e. k Sadu T  • fidyktei»- - . •Lwów 13 - kra.loweg0 łatwiema sądowego ■•- „ uu .

lJ t SeSa« t ““ r y -s j f  raiei!“
g ^ t t s L PS n ? na Trzymusowa sprzedaż nie ma’ . dnia 1876.gospodarstwa gruntowego pod Nr. 63 w So- Lwów dnia 19 &nl(Jni

T.wnwshu Nv 9 .9. 7 dnia 27 stycznia 1877.

1877-
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(228 1— 3) Obwieszczenie.

L. 7013. W  skutek zezwolenia c. k.
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 20
grudnia 1875 r. 1. 15080 uznaje się Iwana
Zamkowego z Ułaszkowiec jako marnotrawcę 
nadając mu kuratora w osobie Petra La-
dana. C. k. sąd powiatowy.

Czortków 31 grudnia 1875.
(197 3— 3) Obw ieszczenie.

L. 9993. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi niniejszem wiadomo czyni, że Jakób 
Kauk umarł w Kołomyi z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 15go 
grudnia 1875 r., w którym swą realność w 
Kołomyi pod n. top. 2614 położoną, swej żo­
nie i dwojgu małoletnim swym synom Ja­
nowi i Jakubowi Kaukom zapisał.

Gdy miejsce pobytu syna spadkodawcy 
z pierwszego małżeństwa Piotra Kauka nie 
jest wiadomem, wzywa się tegoż ostatniego, 
aby się w przeciągu jednego roku w tym 
sądzie zgłosił i oświadczenie swe do tego 
spadku wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze spadkobiercami, 
którzy się do tego spadku zgłosili i z usta­
nowionym dla niego w osobie adw. Dębic­
kiego kuratorem, przeprowadzonem będzie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja 20 grudnia 1876.

(332 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6228. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

mamie wiadomo czyni, że celem ściągnienia 
należytości Panka Kalimona w kwocie 600 
zł. w. a. z pn., publiczna egzekucyjna sprze­
daż gruntu pod Nr. k. 335 w Komarnie po­
łożonego, Antoniego i Reginy Pilinskieh wła­
snego, na dniu 23 lutego 1877 r. o godzinie
9 z rana w sądzie za jakąkolwiekbądź cenę 
się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł. w. a., a wadyum 60 zł. w. a

Akt zastawniczego opisania i ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Komarno dnia 10 stycznia 1877.
(206 2— 3) E d y k  t.

L. 48.862. 0. k. Sąd powiatowy miej-
sko-delegowany dla miasta Lwowa i przed­
mieść wprowadza na podstawie zatwierdzo­
nej uchwały c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 15 grudnia 1876 r. 1. 66327, 
kuratelę nad osobą Karoliny le Baeąue uro­
dzonej Pach z powodu słabości jej umysło­
wej i ustanawia dla niej kuratora w osobie 
p. Józefa Korneckiego.

Co się niniejszem wiadomo czyni.
Lwów dnia 24 grudnia 1876.

(216 2— 3) E d y k t .
L. 26Ó79. C. k sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości że 
w skutek prośby Antoniego i Zofii Luszkie- 
wiezów de praes. 23 października 1876 r. 
1. 26079, zarządził uchwałą z dnia 27 paź­
dziernika 1876 r. 1. 26079 postępowanie a- 
mortyzacyjne w myśl §§ 118 i 119 ust. hip. 
w celu wyekstabulo wania sumy 500 zł. z 
procentem 5%  od 24 czerwca 1807 r. bieżą­
cym jako resztującej ceny szacunkowej domu 
drewnianego z ogrodem pod 1. 226 na W e­
sołej w Krakowie sytuowanego w stanie bier­
nym realności 1. 37 Dz. VI daw. 226 gm. 
VIII w Krakowie położonej, Antoniego i Zo­
fii Łuszkiewiczów własnej, wedle ks. gł. (gm. 
VIII vol. ant. 1, pag. 446, n. 1 on. na rzecz 
Józefa Chrzanowskiego pod dniem 31 maja 
1826 r. zaintabulowanej. C. k. sąd krajowy 
wzywa oraz niniejszym edyktem wszystkich, 
którzyby sobie jakie prawa do powyżej wy­
mienionej sumy hipotecznej 500 zł. z przy- 
należytościami rościli, w szczególności zaś z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców ś. p. Józefa i Ewy Chrzanowskich, 
tych ostatnich do rąk ustanawiającego się 
kuratora adw. Dr. Czesznaka z substytucyą 
adw. Dr. Weigla, aby najdalej do 1 grudnia 
1877 r. prawa swoje do tej sumy w tutej­
szym sądzie zgłosili, gdyż inaczej na żądanie 
Antoniego i Zofii Łuszezkiewiczów umorze­
nie i wymazanie intabulacyi tej sumy 500 zł. 
z pn., dozwolonem zostanie.

Kraków dnia 27 października 1876.
(467 3— 3) E d y k  t.

L. 5041. C. k. sąd powiatowy podaje do 
wiadomości, że celem zaspokojenia należącej 
się Annie Dudkowej z Niska z wyroku sądo­
wego z 20 maja 1874 r. kwoty 100 złr. 87 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w budynku są­
dowym w Nisku dnia 14 lutego, 14 marca 
i 18 kwietnia 1877 r. każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa przedaź posiadłości pod 1. 7. w Słu­
pie maziami położonej, Michała Jańca wła­
snej, składającej się z chałupy, stodoły, placu 
i gruntu. Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podaną będzie suma 500 złr. za pomocą są­
dowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy lieytacyi złożą 
do rąk komisyi sądowej zadatek wynoszący
10 prc. ceny szacunkowej a to w gotowiźnie 
tul) w papierach publicznych.

Inne warunki licytacji mogą być przej­
rzane w kancelaryi sądowej.

Nisko dnia 13 stycznia 1877 r,

(453 3— 3) E  d y k  1.
L. 1739. C. k. sąd krajowy Lwowski 

■wzywa niniejszym edyktem posiadaczy zagu­
bionej 5 proc. obligacyi indemnizacyjnej za­
chodnio galicyjskiej, winkulowanej na imię 
szkoły ludowej w Spytkowicach, oznaczonej 
Nr. 2841 lit. A. z daty 1 listopada 1853 r. 
na 600 złr. m. k., aby takową w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej licząc, c. k. sądowi 
krajowemu tern pewniej przedłożyli, gdyż w 
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
wyż rzeczona obligaeya za umorzoną uznaną 
zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 27 lutego 1876 r.

(456 3— 3) E d y k  t .
L. 481. C. k. sąd obw. w Przemyślu u- 

wiadamia p. Helenę lir. Dzieduszycką z miej­
sca pobytu nieznaną, że Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie przeciw 
niej o nakaz zapłaty sumy wekslowej wniosło 
prośbę, któremu żądaniu uchwałą z dnia 6 
grudnia 1876 r. 1. 178 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tejże zapozwanej 
kuratora w osobie Dr. Mendrochowicza tut. 
adwokata krajowego z zastępstwem p. adw. 
krajowego Felsztyńskiego, i poleca pozwanej 
ażeby się co do swej obrony z kuratorem 
porozumiała lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstawiła, inaczej skutki zaniedba­
nia sama sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl 17 stycznia 1877 r.
(181 2— 3) E  d y k  U

L. 4562. C. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 120 złr. w. a., a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 52 złr. 12 ct. w. a., 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
sądzie w 3 terminach, dnia 23 lutego 1877, 
23 marca 1877 i 20 kwietnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cyjna licytacya realności dłużnika Katarzyny 
Suehanowskiej własnej, pod h k. 45, w Osie- 
czanaeh, w powiecie Myślenickim położonej, 
nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 480 złr. w. a., 
a wadyum 48 złr. w. a.

Protokół z astawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobczyce 5 grudnia 1876.

(481 2— 3) E  d y k  t.
L. 31419. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem Edwarda Weneckie­
go, Leona Weneckiego i administracyę byłej 
gazety „Krakauer Zeitung11 tudzież niewiado­
mych ich spadkobierców i prawonabywców 
że przeciw nim pod dniem 21 grudnia 1876 
r. do 1.31419 wniesionym został pozew przez 
Wiktora Ambrożego 2 imion Włyńskiego o 
uznanie za zapłacone i wyekstabulowanie ze 
stanu biernego dóbr Radwanowice, Makow- 
szezyzna, Jordanowszczyzna i Gatka sum 
1750 złr. m. k., 5000 złp. i 8 złr. 101/2 ct. 
waluty austryackiej w załatwieniu którego 
zawezwano pozwanyclTdo wniesienia pisemnej 
obrony na takowy w przeciągu dni 30. Gdy 
miejsce pobytu pozwanych nie jest wiado­
mem, przeto c. k. sąd w celu zastępowania ich 
w sporze, na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. Blatteisa kuratorem nieobe­
cnych ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanym , aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami pisemną obronę wnieśli, lub też potrze­
bne dokumenta ustanowionemu dla nich za­
stępcy udzielili, lub innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern c. k. sądowi donieśli, w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do obro­
ny środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków 29 grudnia 1876 r.

(110 2— 3) E d y k  t .
L. 87. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Beri Laden 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 1000 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(103 2— 3) E  d y k  t.

L. 63. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, i

z miejsca pobytu nieznanego, że A. M. Ascbke- 
nazy przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1500 złr. w.a. zpn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o- 
sobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adwokata Dr. Mochnackiego, poleca się po­
zwanemu ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub iunego pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl 3 stycznia J877.
(360 2— 3) E  d y k  t.

I i .  30525. C. k. sąd krajowy krakowski 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia srany 800 złr. a. w., z 6%  od 
21 września 1875 r., już przyznanemi ko­
sztami w kwotach 7 złr. 2 ct., 15 złr. 62 ct., 
10 złr. i 9 złr. 50 ct. a. w. i obecnie się 
przyznającymi dalszemi kosztami egzekucyj- 
nemi w kwocie 31 złr. 18 ct. a. w. Maryan- 
nie Domagalskiej się należącej, odbędzie się 
w gmachu c. k. sądu krajowego w Krakowie 
dnia 27 lutego, 22 marca i 24 kwietnia 1877 
r. zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 1. 
48 dz. I. w Krakowie położonej, Zofii Gra­
bowskiej własnej. Cenę wywołania stanowić 
będzie wartość szacunkowa w kwocie 6695 
złr. a. w., poniżej której połowa rzeczonej re­
alności na pierwszym ani na drugim terminie 
sprzedaną nie będzie. Chęć kupna mający 
winien przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć do 
rąk komisyi sądowej wadyum w ilości 700 
złr. w. a. w gotówce lub w publicznych pa­
pierach kredytowych według kursu w dniu li- 
cytacyę poprzedzającym urzędownio notowa­
nego. Inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie.

Dla masy spadkowej ś. p. Jana Zalew­
skiego i dla wierzycieli hipotecznych połowy 
realności pod 1. 48 dz. V. (dawniej 180 A. 
131 gm. VIII.) w Krakowie położonej, któ­
rzyby po dniu 17 listopada na hipotekę tejże 
weszli, lub którymby uchwała sprzedaż tej 
połowy realności rozpisująca dla jakichkolwiek 
powodów przed pierwszym terminom licyta­
cyjnym doręczoną być nie mogła, celem strze­
żenia praw tychże wierzycieli c. k. sąd kra­
jowy ustanawia kuratora ad actum w osobie 
adw. Dr. Goldnianna, dodając mu na zastęp­
cę adw. Dr. Kaufmanna.

Kraków 29 grudnia 1876.
(473 2— 3) E d y k  t .

L. 14/221. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. .Ja- 
kóba Schmałenbergera, iż w skutek podania 
p . Eljasza Luft, cle praes. 7 grudnia 1876 r., 
1. 66.889, przeciw niemu t. s. uchwałą z dnia 
15 grudnia 1876 r., 1. 66.889, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 266 złr. w. a. z pn., wyda­
ny i takowy w skutek podania tegoż p. Elja­
sza Luft de praes. 2 stycznia 1877 r„ 1. 221, 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi Dr. 
Władysławowi Balko, doręczony został.

Lwów dnia 5 stycznia 1877.
(420 2— 3) E  <1 y k  t.

L. L0693. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. w. a. zpn., 
odbędzie się w dniu 16 lutego, 20 marca i 
24 kwietnia 1877 r. każdym razem o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 149 w Pohitnoj położonej, Tomasza Bu­
czka własnej.

Na trzecim terminie realność ta i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 280 zł., wadjuin 
28 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym Sądzie.

Rzeszów i  listopada 1876.
(465 2— 3 E d y k  f .

L. 4024. Celem zaspokojenia pretensyj 
Dinytra Hołoty w kwocie 10 zł. 51 ct. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 19 lu­
tego, 20 marca i 30 kwietnia 1877 r. o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż licytacyjna re­
alności , dłużnika Michała Brytana, pod Nr.
38 w Jawo rowie położonej, na 63 zł. osza­
cowanej, ciałata bularnego niestauowiącej, na 
pierwszych dwóch terminach za lub zwyż 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i niżej ta­
kowej.

Cena wywołania 68 zł., wadyum 7 zł.
Dalsze warunki licytacyjne i akta opi­

sania i oszacowania zastawniczego, można tu­
taj przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Jaworów 80 listopada 1876.

(267 2.— 3) 01*wan«*t*Me8£le.
L. 2519. C. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. nprz. Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 200 złr. z przyu., odbędzie 
sie w budynku sadowym dnia 14 lutego 
1877 r„ dnia 12 marca 1877 r., i dnia 16 
kwietnia 1877 r., o godzinie 9 przed połu­

dniem przymusowa publiczna sprzedaż ̂ r * . 
ności pod 1. 18 w Dubaniowieach p o ło ży ł’ 
Andruclia i Eeśki Bassaraba własnej.

Cena wywołania stanowi kwotę 600 2"
Zakład w gotówce złożyć się in a j0 ’ 

wynosi 60 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach K 

dzie realność powyższa tylko za cenę wy'vV 
łania lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę, warunków można przejrzeć V 
w tutejszosądowej registraturze.

Rudki dnia 30 Listopada 1876.
(104 2— 3) E  <1 y k  i .

L. 64. C. k. sąd obwodowy w PrzeiTił 
ślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, # 
miejsca pobytu nieznanego, że A. M. Asch- 
kenazy przeciw niemu o nakaz zapłaty sum) 
wekslowej 1500 złr. w. a. zpn. prośbę w u ió s ł 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora 'v 
osobie adw. Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adw. l)r. Mochnackiego, poleca się pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika są­
dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał-

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(383 2— 3) O b w i e s * c z e u i e .

L. 404. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożone111 
zostało postępowanie konkursowe do mają­
tku Chaskla Eraenkla, kupca w Tarnowie, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomej0 
majątku, położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudni 
1868 r. Dz. p. P. z r. 1869 Nr. t obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Władysław Herold, c. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat Dr. Emil Psarski-

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież °" 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 30 stycznia 1877 r, 0 
godzinie 10 z rana, na którym stawić m? 
mają wierzyciele ze stosownemi d o k u m e n ta m i 
roszczenia ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, jak0 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe spory wytoczonemi byy’ 
powinni takowe do dnia 16 kwietnia /o  ? 
stosownie do przepisów ustawy konkursowi 
unikając szkodliwych następstw tamże zag1'0' 
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 1* 
maja 1877 r. o godzinie 10 z rana od- 
być się mającem, do likwidaeyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo prze7' 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy> 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inno osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypom ina się w ierzycielom
niemieszkającym ani w Tarnowie, ani w o- 
brębie orzeetwa tutejszego c. k. sądu delego­
wanego miejskiego, że gwoli § 111 u. konk. 
obowiązani są donieść sądowi o obranym 
przez siebie, a w Tarnowie mieszkającym 
pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego iUl 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby 
ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów, dnia 12 stycznia 1877.
(458 3— 3) E d y k  t.

L. 19414. C. k. Sąd obwodowy w Tarno­
polu podaje niniejszem do wiadomości, że d. 
23 lutego, 23 marca i 20 kwietnia 1877 r. 
zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszem zabudowaniu sądowem przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1-
821 w Tarnopolu położonej, Dom. II., pag. 211 
n. 6 haer. na imię Maryi Burłakowskiej za- 
intabulowanej. Cena wywołania wynosi 642 
złr. 25 ct., wadium 64 złr. 22 et. Resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol 31 grudnia 1876 r.
(472 3— 3) E d y k t

L. 12/222. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja­
kuba Schmałenbergera, iż w skutek podania 
pni. Elkune Schaclit de praes. 7 grudnia 1876 
r. L. 66890, przeciw niemu ts. uchwałą z d- 
15 grudnia 1876 r. L. (>6890, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 złr. w. a. z pn. wydany, 
i takowy w skutek podania tejże pni. Elkune 
Sehaeht de praes. 2 stycznia 1877 r. L. 222. 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Władysławowi Balko doręczony został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 5 stycznia 1877 r.
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i 17Ij- 11(5.91 n <l y  k  *•-  ̂ mflin to_:. Dina 1 marca.

9
a r° aja I877 , i - ^  kwietnia 

azdym razem o e-odz 
S1? w sądzie tutejszym przy’
1 sprzedaż. prW

Kaden. ; w' z iin'> na rzeczCerifj
Wady„n; 2 ^w ołania  wynosi
„  , Przy ZŁ 70 ct. a. w 
D°SĆ / J p i e r -

217 zł. a. w..

“ m m a *  re.,1-
5 ?  i * GwŚ S ,  T .r  »7W 0ł,m»,

a.

SZyV ^ - z S rUck7  WOJUO w sadzie tutej- 
Sanim.. k. sad powiafnwTr .i ,

mżcj takowej będzie

bor 22 listopada 1876.powiatowy m.del.

Doniesienia prywatne.

gXXXXXXXXXXXXX;4-
Q DoMor mifcw lara

od kilkunastu lat s p e c ja l i s t a  i a u t o r  „ P o -
r a d n ik a  w s ła b o ś c ia c h  w e n e ry cz n y c h  z
przydatkiem o S a m o g w a łc ie 44,  leczy g r u n ­
t o w n i e  wszelkie s ła b o ś c i  w e n e ry cz n e  i 
sk ó rn e , tudzież zgubne skutki samogwałtu : 
p o llu cy e  i im p o te n cy ę . „Poradnik'1 (drugie \ J  

wydanie) kosztuje I złr. 20 et " 
Ordynuje codzień od godz. 8 — lu i 2 — 4 .

K we L w o w ie , uliea Watowa ]. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i tr\  

wyseła lekarstwa (2 8— ?)

:xxxxxxxxxx:

i W Administracji 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j

nabyć można po cenie.:
£ £  ł \. e t .

S z e m a t y z m
Królestwa Galicji i Lodmeryi 

z Wielk. Księstwom Krakowskiem

l
l

Już wyszły i są do nabycia we wszyst­
kich składach nót we Lwowie

i
....................................................................... r
« na rob 1877. »
i  *

K A N T O R  W Y M I A N Y
e .  k .

21 L  śm * * i M‘ z .v  'V -  i> a  i j c ,

JJHego Banka Hipotecznego
W rs » v « # Ł ^ U j e  * s P r z c d a l e  w szy slb ie  e fe b ta  i m o n ety

g*«*> ^  J *0 warunkami najprzystępniejszemi.

I S T f  H ¥ ?0 T E C M E ,
« 3 C p * W g S  MstW 7 i  -dnA  1 !>r«» 1868 (Ilz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
” »  i a n w fun*lS2ow,1Si. gnuIuia 1W1 r. mogii być użyto do lokowa- 
iW M V ye 1 Wadya yc~ ’ Pupdarnvch. Icaucyi małżeńskich wojskowych, 

polecenia 2 Iu. s 3  w  ty m że  kan torze do n abycia .
°"iz,yi. -a^SWlucJi wykonują sie bezzwłocznie po kursie dziennym, bez

—  ■> . . „  c _ - a(1

i któi
l-a Wst«yniała^ O j k t a

A  T ^ X >  plzesył'ki na Wschód, spowodowała

na ^  b ie l iz n y
t ^ b  * 4 , : - «  • • ’ .L T S'? S .a W 'J r  ś l u b n e
'lai' is ln„ ; : ,  WS2ystiaehonskie W i

_ sPiesznie zmniejszyć^ a t0

Nowe praktyczne 
w y n a l a z k i ?

Rewolwery sześciostrzatowo do naciągania bez kur­
ka, Lefaiieheux, zaopatrzone zanikiem bezpie­
czeństwa , jedna sztuka z pudełkiem i patrona­
mi, 7 min. wielkie, zł.: 4.50, 5.50 do (i _ ' q  
i 12 mm. po zł. 7, 9 do 12.

S trzelby boicow e, najpiękniejszego wyrobu od- 
tyieówki od sztuki zł. 5, 0 do 8, Lefaućhens 
dubeltówki z lufami gwintowanemi zł. 22 25 
30 do 40 z gwaraneyą..

T elegrafy  pokojowe, które samemu ustawić można 
od sztuki 75 et.

P a s ta  glancowa do zapu szczan ia posadzek cni - ,
żdy sam uskutecznić może, 00 et ’ "

Pudełka g rające  kawałki muzyczne na 4 
zł. 10.50. sztUK1

Papierki do kadzenia w pokojach : Zapaliwszy ta

tzupffsr*
Najlepszy proszek do zębów. Z proszku tmm st-iia 

się mijczanpejszo zeby iśnięco białem i, a  osi j  
na zębach i nieprzyjemne cich n iecie  z ust usu 
wa zupełnie. P ak iet 45  ct ‘

A eth er przeciw  odmrożeniu ( uSlnvajacy odmroże­
nie w przeciągu 0 dm. Pakiet 05 ct 

Angielski płyn do farb ow an ia w łosów , z soku 
drzewa hebanowego farbuje każdy wtoś w prze 
ciągli 5 minut trwale, na przeciąg pói roku bar­
wa brunatną lub czarną. Pakiet 1 z ł 10 et 

Cybulki na porost włosów, gwarantowany środek 
otrzymania w przeciągu 14 dni na zupełnie wy 
łysuiłych miejscach świeżego jw ostu ; (na głowie 
luli brodzie.) Nawet młodzi ludzie w wieku 17 
Jat otrzymają, brodę In), gesty zarost na miej­
scach zupełnie gołych. Pakiet kosztuje 90 et 
skoio slodek me skutkuje, zwraca sic pieniądze’ 

Politura na meble, za pomocą której mm et dzie' 
sięeioletnie dziecko w stanie jest całe umeblowa 
nie pokojowe w przeciągu dwócli godzin upolite- 
rowae, nawet wielu z wiedeńskich stolarzy uży 
wa tej politury. 1 flaszka 1)0 ct.

Nowy elek tryczny a p a ra t do gotowania w którym 
w> trzech minutach każdą potrawę , herbatę, mię­
so i t. p. ugotować można; od sztuki 1 zŁ 50 et. 

Dostać można
w składzie nowych wynalazków

w Wiedniu Pratestrasse 16.
(5491 4— ?)

op 

op. 20.

K a r o l a  R e l r h a r d t a
15. ..Nad D n iestrem " Polones„Nad Dniestrem -

55 ct.
„D obry h u m o r1 Walce 
90 ct.

op. 23. ..N a ra d a " Kadryle 72 ct. 
O j). 22. „T ech tl - M echtl“ Polka 

szybka 00 ct. 
op. 24. „P ie rw sza  jaskółka kar­

n a w a ło w a " Polka francu­
ska 60 ct. 

op. 25. „C zy  w olno-1 Mazur 60 ct. 
op. 21. „ Z  burzą i d e szcze m "  

Marsz 60 ct. 
op. 33. „T y lk o  ź y ć "  Polka szybka ,, 

55 Ct. 513 (1 -3 )  |

Me do uwierzenia
a  p r z G c i e i  p r a w d a !

7 tf 9  5 (1  kosztuje najwyborniejszy, uregulowit- 
O - O '7 ny zognrok kieszonkowy, prawdziwie 

pozłacany, z nowym angot łańcuszkiem, meda- 
Jionein i jiudełKiem.

>y f Ą  kosztuje jiatentowany jeiieralny kluczyki 
’  * *• ilu zegarków, który się przyda do każde­

go zegarka. i
r.V I O n  kosztują nowo patentowane zegarki i 
/A. I .  O U  bronzowe z najlepszym werkiem, do 

naciągania co 24 godzin.
_1> - )  J (|  kosztują te samo zegary bronzowe, 
/A. ,A pięknem malowidłem na porcela­

nie, wraz z łańcuszkami. Za każdy taki zegarek 
udziela się gwarancyi na 1 rok. 
p /* kosztują eleganckie paryskie zegary bron- 

! A . z()1ve pod szkłem, z werkiem bijącym. 
Takowe są 18 cali wysokie i stosowne dla ka­
żdego pokoju.

„ f  k  kosztują najpiękniejsze, małe, pozłacane 
/A. f )  zegarki damskie ze stosownym łańcuszkiem 

weneckim z pięknem ogniwem, z prawdziwego 
złota double.

r/t ( )  najpiękniejsze jirawdziwe angielskie ey- 
f lindry, o 4 do 8 rubinach, ze szkłem kry- 

ształowem z prawdziwego ciężkiego srebra i  3 
próby ze stosownym łańcuszkiem. 

n i  1 *) najwyborniejsze srebrne ankry, o 1!
J j rubinach z podwójną kopertą, z cięż­

kiego srebra, ze stosownym łańcuszkiem.
r/t 9  A  najpiękniejsze zegary pokojowe z
IA . O  t  werkiem bijącym.

D o s t a ł 1 m o ż n a  (5491 &—?)

u  z e g a r m i s t r z a
w Wiedniu Praterstrasse 16.

. V-v?Y.'

(514 1— 0)

 ̂ W ,  , ‘Uesonów z poręczemem za prawtlz. płótno
j  i>i4 « “ > » ) - < * .................................
} kosz,,] ^ęslca ‘ ’ Jl®ior°w. z poręczeniem za prawdziwą farbę

IIlajt]ę-a ctaiUskaJ l'0-inć’m gJaJkhn g o r s e m ..................
}  spodnif. flill,lskie V. !laJlePsz.ym gatunku, bardzo strojna, 
i lcalesom? Sz7rty’njr04 n Ue df ier8'an(b elegancko wykonane

koszul,," ^ ^ i e  z naJ|opszego kroju ........................
k°szii]a f  '%n8i(‘L O x fo  •tW<lẑ Wo^° płótna nunburskiego 
^ °sz tim  , a ,5sk . z  n  „ f c,’ b  n ą jn . k r o in . z  D oro cz . draw rly .fi 0S2l'la but z Pi-awul )■ y‘ P01a jn . k r o ju ,  z  p o r ę c z , p r a w d z .

z gorsem gęsto zalcł.

J Wftr55Ula clamskai,Sd(:lskieliaft0W- r§cznąi roboty’ ni«now-

1 Oszuka mn1 leps2egoS i bai"ehaini11f nU.1PniZ'k0W-’ Sfadkie i strojne, po złr. a, — -
1 k o s i ło  Pł-a^d^ ° l » a n n  ,1,..?™ 0wes'0h.g ł:ldki 1 strojny, po złr. 1.50, 2,J.oO

” % « ł k l  w ła §e le ie ii z iem ik ic łi^
we Lwowie, ulica Balonowa Nr. 1.

SL o koniecznej potrzebie zaprowadzenia opału torfem, 
a„„ i . . . drzewa po 8 złr.) oraz 

..kie oddziału R u d e c k o- 
iTanom gospodarzom, że 

 ̂ ,,, wyniicnione Towarzystwo
można P ? 15 stycznia 1877).

.f-.ęom?Cił J pduego konia i 6 ludzi wyrobić dziennie 10 do

Pizekonawszy “■tory jest 
zai1 
G 
w,
próby od by

Tortiarką „ 1U2Uil
12 tysięcy cegieł, (h,! „ ' j 0111?6'  jednego konia i 6 ludzi wyrobić dziennie 10 do 

1 < • u osiuiokonnej iokoniobiJi potrzeba 250 cegieł na godzinę.)
. . .  ,  Iuco L 'vów . . .  3 3 0  złr.Kuciiadla j

wstępuje zupełnie pfuoj s l( {. l)oc*rzJDiirzaT)i], kfóre, jeśli orku jest u a 8 do 10 cali 
L>na_ rucliadła. d<' Ję~ }
Kolesmce do ruclmdeł . e

Ws i*. * m e i  Y*i a ń s k l e  z koziołkiem po cenie . . . .  IO O  złr 
szysl -ie gatunkipługów Oicliockiego, plewniki angielskie, ogartywacze do kartofli, 

siewniki rzędowe i szorokorzntne, kieraty, młocaiuie, młynki.
Lcjarnia żelaza i metalu.

1.1

16.50
5.50 

12 i 13

List
Zn z a m ó w ień  i n . -  '

1 IC2]fii pocztowa śnn* ,la(b-słaniom gotówki albo 
S t ' 16' L o n n i i j j  f ' 2 ' T 0 1 P r a l n i e  heda 
10« 3 ^ q  b,« bezpłatni0. ko^ o ty 8y  wypraw ślnbiiych 

^amowienia

W - k u p u ją cy m  za  5 0  z łr .

(5199
*> k h u £ ‘ e albo za zaliczka

' •  S ćtlie iit liu i-n is tra sse . 21.

2994.

6 lutego

Ofł«Nzenie licytaeyi
na roboty stolarskie.

1877 r. (we wtorek) o godzinie 12 w południe odbędzie
Dnia

sio w Departamencie 111 Magistratu publiczna licvhc7i nwn, r r • 
w celu oddania w przedsiębiorstwo wykonania r/ihót ttn i • °i y ,pisemne 
miejskiej szkoły ludowej hn św An m ° n 1  8 olarskieh w budynku
w kosztorysie ‘sumarycznym u a l !  !  ™  ™ l

Olicarw uliieo-nó* cJa ' 4 41 kwotę 6.o o ( zł. 5 ct. w. a, obliczonych.
terminie 'wnieść ,’® w  . < 0 ^owyzsze Przedsiębiorstwo winni w oznaczonym 
w lrt/ • T i i i i  ‘ leżycie sporządzone, ostemplowane i opieczętowane oferty.

. one ]  ocładuie wyrazić należy słowami i cyframi ofiarowany gminie 
m. Lwowa procent opustu lub procent nadwyżki, do cen jednostkowych w 
kosztorysie sumarycznym zawartych niemniej załączyć kwit na złożone w 
kasie m. wadium licytacyjne w wysokości 600 zł. które w razie zatwierdze­
nia jako kaucya na zabezpieczenie przedsiębiorstwa służyć będzie.

Bliższe warunki licytacyjne, wzgłodnie, kontraktowe tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, przejrzane być mogą w Dl Departamencie Magistratu, przed ter­
minem wyżej oznaczonym w godzinach przedpołudniowych.

Magistrat k r . st. m ia sta .
Lw ów  20 styczniu 1877.
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0. k. uprz.

Kolej Lwowsko-Czer- niowiecko - iasska. | |
L 937/189. Y.

Obwieszczenie.
=0* 0=

Celem dostawy na rok 1877 materyalów stalowych, 
żelaznych i metalowych, rozpisuje sic niniejszem pu­

l i  bliczną licytacye w drodze ofert.
S  Dotyczące wykazy jakoteż i warunki dostawy prze-
S  glądnąć można w podpisanej Dyrekcyi.
H Oferty należy przesłać do centralnej Dyrekcyi w
K  Wiedniu (Elisabethstrasse Nr. 9) najdalej do dnia 7go 
% bitego b. r. do godziny 11 z rana,
5 *  Lwów, w styczniu 1877.
£  (508) D y r e k c y a  r u c h u .

▼ ▼▼▼V W W W -V T ■v’ 'W W W w w W W W *V W W  V

JH** -M? urn -'KW" « 1  * ,  B w

Wilhelma
a n t i - a r t r y t y c z n a  a n t i - r e u m a t y c z n a

krew przeczyszczająca herbata
przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie i jest jako

k u r a c y a  p o d c z a s  z i m y
jedyny i pewny krew przeczyszczający środek

k tó ry  przez pierw sze m edyczne zn ak om itości 
9 9  K )  9 H  Ł »  O  B »  

z n ajlepszym  sk u tk iem  u żyty  i oceniony został.
Stanowczo udowodniony, Skutek wyśmienity,

OOOOOOOOOOOOOOOCGOO
7 łl  PIA<7t\rAlAlMrtlYl SC

Wynik doskonały,

q  Za zezwoleniem §
e. k. kancelaryi nadwornej U  

według uchwały z daty QA  |> uuuilUJJ U Wliy 9̂
®  Wiedeń, dnia 26 marca 1818 qOo o o o o o o o o o o o o o o o o o o

5  Zabezpieczony przed a  
W  fałszowaniem ustano- #  
•  wioną marką ochronną ®  g Wiedeń, 12 marca 1870 g

Zabezpieczony 
Bajwyższym patentem 

Jego c. k. Mości,
q  Wiedeń, dnia 7 grudnia 1858q

ooooooocoooocmi.oc
H e r b a ta  ta  czyści c a ły  o rg a n iz m , jak żaden inny środek d z ia ła  we w szy­

stk ich  czę śc ia ch  c ia ła  i w y d ala  z niego przez wewnętrzne używanie wszystkie n ie ­
czy ste  so k i i zarody słabości; skutek jest także pewny i trwały.

W y le c z ą  z u p e łn ie  gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe z porodu . zastarzałe 
i uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako też wszystkie słabości tajemnicze, wysypki 
naskórne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nieczyste wrzody.

S zczeg ó ln ie  d o b ry  sk u te k  okazała ta herbata przy zatwardzeniacl) wątroby i śle­
dzion, jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych holach nerwowych, niuszkiiłowych i sta­
wowych, w bolach żołądkowymi, parniach, zatwardzeniaeli, wstrzymaniu moczu, polucyaeh, impoten- 
eyach, upławaeh i t. d.

C ie rp ien ia  jak skrofuły i obrzmienie gruczołów leczą sic prędko i gruntownie przez 
trwałe picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym i rozwadniającym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, któro sic na żądanie gratis przesyła, 
zatwierdza prawdziwość powyżej wypowiedzianego.

W  dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania:
Do pana F r a n c i s z k a  Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.

G o t t s c l i e e ,  4 listopada 1875.
Przez używanie Wilhelma anti-artrytycznej, anti-reumatycznej, krew przeczyszczającej herbaty, 

którą otrzymałem po części bezpośrednio od Pana, po części zaś z W iednia, wydrowiałem zupełnie 
z uporczywych cierpień reumatycznych.

Polecając się Panu, kreślę z wszelkiom uszanowaniem J an  B ie r m a itu ,
c. k. referent szacunkowy.

Do Pana F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza w Neunkirchen.
I g l a w a  w Morawii, 7 listopada 1875.

Od ośmiu lat mam rany na nodze, a stan takowych pogorszą się obecnie tak, że rana koło rany 
się tworzy a cała noga koło kości aż do kolana całkiem jest zapalona i spuchnięta, w tym stopniu, 
że żadnego ratunku spodziewać się nie mogłam. W  tern zwrócono uwagę moja na Wilhelma anti-
artrytyczną, anti-reumatyczną krew przeczyszczającą herbatę. — Nabywszy dwa pakiety tej herbaty 
z apteki pana Wincentego Inderki, czuję po użyciu takowej znacz

Z uszanowaniem
znaczno polepszenie.

H e n r y k a  M iis c lie ,
wdowa po nauczycielu muzyki, Minorltengasse Nr. 342.

P r z e s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m  i  o s z u s t w e m .
Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność zwrócić uwagę na moją z urzędu ustanowioną markę 

ochronną i firmę znajdującą się na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie, by zapobiedz tym spo­
sobem oszukaństwu.

Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną, antireiunatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­
mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W ilh e lm a  antiartrytycznej, antireuma- 
tycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich składach 
w dziennikach wskazanych.

P a k ie t , p o d zie lo n y  n a  8  p o r c y j , przyrządzony według lekarskich przepisów 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1  złr. w. a. Osobno za stempel i opa­
kowanie 1 0  ct. " Dla dogodności P. T. Publiczności:

prawdziwą W ilh e lm a  a n tia rtry ty c z n ą , aiiti-reuiasatyezną, k rew  
o c z y sz c z a ją c ą  h erb a tę  otrzymać także można: we L w o w ie : u Z y g m u n ta  H a c k ­
e r a , aptekarza; J a k ó b a  B e is c r a , aptekarza; J a k ó b a  P ip e s a , aptekarza K a lik s ia  
K r z y ż a n o w sk ie g o , aptek, i W . M a rsz a łk ie w ic z a  kupca; w B ie ls k u  u Ct. Zabystrzana, 
aptekarza; w B e łz ie  u Adolfa Grossa, aptk., w B i a łe j  u Józefa Knausa; w B ó b r c e  u A. 
M iedleckiego, aptk.; w B o łsz o w c a c ll u Albina Wąsowicza, apt.; w B r o d a c h  u M. S. Fran- 
zos; w B rze źn u  uch u G. Fadenhechta; w B u rszty n ie  u Jana N. Kiinke, aptk.; wCzer* 
n io w ca ch  u J. G. Sohniroha i Józ. Golickowskiego, aptk.; w B o b r o m ilu  u Antoniego Gro­
towskiego, aptk.; w D ro h o b y czu  u W ł. Dobrzynieckiego, aptk. i Józefa AIexiewieza, aptk.; 
w J a r o s ła w iu  u L. W isłockiego, aptk.; w J o h a n e s łh a l u Piotra Hofmanna, aptk.; w K a ­
m io n ce  stru m ilo w e j u Zawałkiewicza, aptk.; w K o ło m y i  u Max. Bokhower; w K a ­
ż o n e j u Karola Chalbazany, aptk,; w K r a h o w ie  u Józefa Trauczyńskiego, aptk.; w M a n a - 
ste rzy sh a cli u Wł. Żarskiego, aptk.; w INowyni-Pargu u Karola Laur; w Błowym- 
S ączu  u W. Filipka, aptk.; w O św ięcim iu  u Konstantego Blebarskiego; w P o d g órzu  u 
Józefa Skakalskiego, aptk.; w P o d w o ło c z y s h a c h  u D. Schneidera, aptk.; w P rze m y ślu  
u J. Gaideczki; w B a d z ie c h o w ie  u Aleks. Jaśkiewicza, apk.; w B o lia ty n ie  u Hirsclia 
Liebreicha; w B a d o w e a c li u Alb. Decani, aptk.; w R y m a n o w ie  u W. Wojtynkiewicza, 
aptk.; w B z e sz o w ie  u Adalb. Kalinowskiego, w S a m b o rze  u Piotra Gailhofora, aptk.; 
w S a n o k u  u Jana Zarewicza, aptk.; w S ad a g órze  u D. Hubinowieza, aptk.; w S ta n is ła ­
w ow ie u Fryd. Steehera, aptk.; w S try ju  u Z. Dragowskiego aptk.; w Suczaw ie u Juliu­
sza Fieberta, aptk.; w T a rn o p o lu  u Franciszka Jamrógiewicza, aptk.; w T arn o w ie  u| 
Edwarda Ranka, aptk.; w W a d o w ic a c h  u S. Kurowskiego, aptk.; w Żitraw nic u Józ. To­
maszewskiego, aptk.; w Z a le sz c z y k a c h  u Jakóba Negrusza, aptk. [5322 6— G]

(340 2 - 3 ) Pierwsza yyielka

P o l s k a  A n i y h w a r n i a
w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h ,

Ii. Ł U K A S Z E W IC Z A  we L W O W I E ,
ulica  K a lick a  i. 50 ,, n a p rz e c iw  g im nazyum  F ran ciszka  J óze fa ,

poleca w ielk i w ybór k s ią ż e k  k a ż d e j treści, n a jsta rszy c h  i n ajn o w szy ch  w y d a "’ 
a szdegóir.ie k s ią ż e k  d la  s z k ó ł  lu d ow ych  i śred n ich ,

J S T  przy tern S li. L A B  S T A B O Ż  YTWOŚCT , zawierający: 
p orce la n y , s iod ła , z b ro je , m on ety , szty ch y , o b ra zy , sk rzy p ce , srebra , m apy

i t. p . . — oraz
s k ła d  p ap ierń  i w szelk ich  p rzyb orów  d o p isa n ia  i rysunków'.

Przyjm uje rów nież zam ów ienia na karty w izytow e i m onogram y lub jak iekolw iek  druki 
i wykonuje wszelkie zamówienia, jak najspieszniej.

Ceny tak książek jak innych przedmiotów są ja k  n a j n i ż s z e :
Z  w a żn ie jszy ch  p rzed m io tó w  m ie d z y  in n e m i m a  d o  zb ycia  :

MAYER. Neues Conversations-Lexicon, 1(3 tomów, ozdobnie opraw., . . . ze złr. 85 —  na 50 zk- 
SCHLOSSER. Dzieje powszechne, 11 tomów, ozdobnie opraw. ze złr. BO —  na złr. 18.20
LELEWEL J. Polska, d z i e j e  i r z e c z y  j e j ,  każdy tom , .  na złr. 1.50
KRASIŃSKI Z. Poezye, Btomy ozdobnie opraw. . . . .  ze złr. 8.80 —  na 5 złr.
CHATEAUBRIANI). Galerie contem-porains illustres, 3 tomy, ozdoh. opr., ze złr. 52 —  na 25 złr. 
SWETONIUSZ K. F. Dzieje 12 cesarzów rzymskich, 2 tomy, ozdob. opr., ze złr. 8 —  na 5 złr. 
SETTEGAST H. Die Thierzucht, ozdobnie opraw. . . .  ze złr. 8 —  iia złr. 4.50
Encyklopadie der Landwirthschaft, 2 tomy, ozdobnie opr. . . z e  złr. 15 —  na złr. 7.50
Wielki G lo b u s,..............................................   . . . ze złr. 140 —  na 45 z łi
La Russie et les Russes, B tomy, ozdobnie opraw. . . .z e  złr. 22 —  na JO złr.
CHOJECKI E. Patrjotyzm, ......................................................................z złr. 1 —  na centów 50-

<JSF~ T a ż  sa m a  a n ty k w a rn ia  p o szu k u je  c e le m  za k u p ie n ia  :
Zielonacki, „Pandekta", 2 tomy.
Kabat, „Postępowanie w sprawach drobiazgowych." 
Endermanu, „Handelsrecht".
Arndt, „Pandekten".
Schenerl, „ Institutionen".
Ilriks, „Handelsrecht".
Keller, „Der róinisehe Civilproeoss“ .
Sayigni. „Das rómische Privatreeht".

Pucht, „Cursus der Instruetionen"
Stubenraueh, „Oesterreichisehes Priratrecht". 
Kirchstetter, „Comentar zum allgem. ósterr. Gosetzj 
Sehuith, „Deutsclies ltechts- und Gesetzbuch".
Poi Wino., „Pisma, najnowsze wydanie".

Oprócz wymienionych, kupuje i przyjmuje w komis 
wszystkie inne książki i starożytności w ogolę.

C ie rp ią c y m
każdeg-o i*odza]'u

polecić można na podstawie tysiącznych dośwaid- 
ezeń metodę leczniczą zawartą w broszurze Dr. 
A iry . Dziełko to, które Liczy już 68 wydań, a obe­
cnie pojawiło się także w języku polskim, obej­
muje 500 stronnic i kosztuje tylko 60 centów'.

Nabyć je można we wszystkich księgarniach 
albo wprost u nakładcy Richter’a w Lipsku 
(Vorlagsanstalt in Leipzig) który na żądanie 
przesyła gratis i franco  także wyciąg o 100 
stronnicach z powyższego dzieła.

(287 1)

Z pewnością żadna inna popularno -  me- 
   dyczna książka tak prędko we wszyst­
kich kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak 
sławne dziełko pod tyt.: Dr. Airy Metoda natu­
ralnego leczenia. Jak nam to wielka ilość zaświad­
czeń w niej umieszczonych dowodzi, doznało przez ta­
kową tysiące chorych prędkiej pomocy i ulgi, z po­
między nich nawet bardzo wielu takich, którzy 
już o swern wyzdrowienia powątpiewali. Opuin 
Imy więc za nasz obowiązek, szanownych Czytelnia ów 
na te tylko 60 centów kesztująeą książkę zwrócić u- 
wagę. Jest ona prawie w każdej księgarni na składzie.

Zaraz do wydzierżawienia
trzy F o lw a r k i k ażdy

osobno z klucza Eutkorskiego, stacya 
kolei Kutkorz. Bliższa wiadomość ul

s l

dzieli tamże Administracya dóbr.
235 4 - 6

W  S k o ry k ach , (stacya kolei 
Eocłwołoczyska) stanow ić bę­
dzie od 15 lutego b. r. ogier c*y. 
stej krw i

„lTerbum Nobilie^
po Lord of the Isles od Baroness po Don John,
klacze czystej krwi po 40 złr., klacze pół 
krwi po 25 złr. Od każdej ldstczy 5 złr. na 
stajnie. Owies i siano po cenach targowych 
podwołoczy słuch. Zgłoszenia_przyjmuje
bliższych'szćzcgflBjjr udziela ZarząkU; ‘‘ "o’t! o  ^

^  darshi w okorykach. poczta Podw oi ̂ 0i>YĘLa.
(444 2

Przytoczone poniżej pisma uznania twierdzą najwymowniej o wyśmienitych skutkach

"WW i  !  I L 4 * I  BBS SQ
Schneebergs Krauter-Allop

(odw ar z uzdraw iających ziół a lp cjsk icli).

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
B e r o n i c ,  poczta Kónigstadt, dnia 28 lutego 1876.

1 uprs
za pobraniem pocztowem. Kreślę się z wszelkiem uszanowaniem, wdzierany Panu

Franciszek Kozetka, nauczycie].

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
B o s k o w i t z ,  dnia 2 czerwca 1876. 

Upraszani uprzejmie o przesłanie mi odwrotną pocztą tak samo jak ostatnim razem dwie flaszek 
„Wilhelma Schneebergs Krauter-Allop." Wyśmienity ten środek tak zbawiennie skutkował u pewnej 
ciężko słabej pani, że go nadal używać zamierza. Polecając się, pozostaję z uszanowaniem.

Maurycy Saxl.

BarnaSS?** PT. kupujący, których żWteenicm jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
Schneebergs Krauter-Allop w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze wyraźnie zażądać^

Wilhelma „Schneebergs Krauter-Allop“
Jest tylko w tym razie 

mego wyrobu, jeźli każda 

flaszka zaopatrzona jest 

tą pieczęcią .gS iT'

F a ł s z e r z e

niniejszej marki, pod 
ustanowionym karom pra­

wnym.

s ta n ie
P rz e p is  u żyw an ia  z a łą c z o n y  p rzy  k a ż d e j flaszce .

Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 1 złr. 25 et. i dostać jej można zawsze 
świeżym wyłącznie tylko u

Franciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi
Za opakowanie liczy się 20 et.

Prawdziwy Wilhelma „Schneebergs K rauter-A llop“ dostać można także tylko u panów 
odsprzedających, a mianowicie: 

we LW OW IE: u Zygmunta jRuckera, aptekarza; Jakóba Beisera, aptekarza; Kaliksta Krzyżanow­
skiego, aptekarza Jakóba Pipesa, aptekarza i W. Marszałkiewicza, kupca; w BEŁZIE: u Adolfo 
Grossa, aptekarza; w BRODACH: u M. S. Franzos; w BUSKU: u Eugeniusza Wysoczańskiego, 
aptekarza; w BURSZTYNIE: u Jana Kiinke, aptekarza: w CZEBN10WCACH: u Józefa Golicho- 
wskiego, aptekarza i Ignacego Schnircha; w DROHOBYCZU u Ludwika Dobrzynieckiego, aptekarza; 
w HOHODENCE: u M. Aksentowicza, aptekarza: w JAROSŁAW IU: u J. L. W isłockiego, aptekarza; 
w KRAKOWIE: u Józefa Trauczyńskiego, aptekarza: w MANASTERZYSKACH: u Władysława 
Żarskiego, aptekarza; w RADOWUACH: u Alberta Decani, aptekarza; w SKAW INIE: u Karnia 
Mayera, aptekarza: w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Śtechera, aptekarza; w STRYJU u Zd. 
Dragowskiego, aptekarza; w TARNOPOLU : u Franciszka Jamrógiewicza, aptekarza; w ULANOW IE: 
u J. Wrońskiego, aptekarza; w ŻURAW NIE: u Józefa Tomaszewskiego, aptekarza.

zechcą sictego wyrobuWzględem przyjęchi na skład 
panowie aptekarze i kupcy do mnie pisemnie.
Neunkirchen koło Wiednia, w
(5322 9-12) F ^ ^ n c i s z e k  W i l h e l m . ,

zgłosićO

L

aptekarz.

Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie,


